Miejscowa w Krakowie, . . . rocznie złr. 20 
we Lwowie: w Ajencyi „Czasu* 21 
Pocztą w państwie Austryackiem SESCYA 
; do Prus i Rzeszy niemieck. tal. 16 sgr. 20 
do Francyi i Anglii 


> SN tran. -108 
do Belgii, Włoch i Szwajcarji „ 80 


kal 
n 
n 


» 


n. 


Łisty 


n 
z 


€ 
G 


Kraków 22 lutego. 


' Kto przegrał, winien sobie zdać jasno spra- 
wę ze zwycięstwa przeciwnika, tudzież ocenić 
doniosłość i następstwa jego. „Tak zwane 
Nothwahlgesetz przeszło: w Izbie niższej wię- 
kszością *, głosów; zwycięstwo więc” było 
zupełne. „Jakiemi śródkami otrzymane, nie- 
wchodzimy; ale opozyćya autonomiczna, a ra- 
czej opozycya. sejmów, krajowych, bo: nowella 
głównie prawo śejmów nadweręża, poniosła 


wo 


klęskę. Pytamy“ tylko : kto, odniósł zwycię- 
stwo, rząd czy stronnictwo? zai 


_ Nowella była projektem rządu. a nie stron- 
mictwa. Nie chciało: ono nowelli,, żądało bo- 
wiem "wyborów: bezpośrednich >: nie z konie- 
ezmości, lecz stale, nie wyjątkowo lecz zwy- 
kle, słowem reformy wyborczej wprost i bez- 
zwłocznie. Nowella miała zapewnić. komplet 
Izby; stronnictwo zaś oświadczało, że Rada pań- 
stwa. na drodze wyborów bezpośrednich zło- 
żóna, i tym sposobem od sejmów krajowych 
usamowolniona, nie potrzebuje się troszczyć | 
o komplet. Rząd nie uznając chwili za sposo- 
bną do reformy wyborczej, odkładał jej wpro- 


wadzenie i stawiał nowellę jako środek przy- 


gotowawczy ; stronnictwo było przeciwne no- 
welli, bo upatrywało w niej odroczenie rady- 
kalńej reformy wyborczej. Program ten rzą- 
du i znaczenie nowelli. określiła mowa trono- 
wa; w odpowiedzi» stronnictwo ujawniło swe 
widoki -co do reformy wyborczej a pominęło 


„milezeńiem nowellę. 


Pomimo bardzo stanówczego oświadczenia 
prezesa ministrów podczas, dyskusyi adreso- 
wej obstającego przy programie rządu wypo- 


wiedzianym «w mowie tronowej, rząd nie wno- 
sit nowelli do Izby, nie będąc pewnym nie- 
tylko większości */, głosów, ale nawet pro- 
stej większości, to jest stronnictwa.: Trwało 
to dość długo, aby można było mniemać, że 


myśl noweli porzucił. ' Nie porzucił jej, ale 


ustąpił stronnictwa ico do wyborów bezpośre- 


dnich. Nie porzńcił jej, aby nie dać poznać, 
wego programatu odstępuje na rzecz 


że od s 
stronnictwa, ale <znaczenie nowelli ograni 
do: prostego środka zapobiegającego  sceesyom 


parlamentarnym, i nic więcej. - Wniósł rząd, 


zatem przedłożenie o ńowelli do Izby, ale do- 
piero wtedy, gdy. mógł oświadczyć, że sam 
wniesie reformę wyborczą i to jak najprędzej, 


leży ona bowiem rządowi na sercu- tak sil- 


nie, jak każdemu członkowi stronnictwa. 
Mniej więcej słowa te ten sam prezes mi- 
nistrów, który składał oświadczenie podczas 
dyskusyi adresowej, wypowiedział na posie- 
dzeniu wydziału konstytucyjnego, w tym sa- 
mym dniu, w którym przedłożenie nowelli Izba 
wydziałowi przekazała. 

Słowom tym. stronnictwo- zupełnie zaufać 
mogło, albowiem nie mogły być powiedziane 
bez zezwolenia Korony, skoro rząd przyrzekł, 
że sam weźmie inicyatywę w reformie wybor- 
czej, jak tylko się o możności pozyskania 
potrzebnej „większości zapewni. Musiało to 
zaspokoić całkowicie „stronnictwo , a nowelia 


jako jedynie środek przeciw secesyom, nieo- |taką rozporządzało większością, aby już teraz 


Część literacko-artystyczna. 
OWSKI KAROL. 


(Nekrolog.) 


KRÓLIK 


(Dokończenie). 


Połączyć wszystkich w uczuciu narodowego obo: 
wiązku, stworzyć niejako tym sposobem nową spó- 
` łeczność moralną, wskrzesić dawną instytucyę pania 
bene merentium, jak ją pojmowali wieszczowie nasi, 
sprządz tym sposobem dzisiejsze pokolenie z prze- 
szłością narodową, synów i wnuków z ojcami i 
dziadami i wszystko to oprzeć jeszcze o życie za- 
grobowe, to było marzenie Królikowskiego. Bronił 
„ Się najmocniej przeciw temu, aby instytucya jego 
/ była tylko zakładem dobroczynnym; miała ona za- 
_. Stępówać Ojczyznę, suuć dalej pełne życie narodo- 


we. W przyszłości kiedyś, według jego myśli, mia- 


ła ona objąć wszystkich synów Polski i dostarczyć 
„ funduszów va zaspokojenie wszelkich Ojczyzny po 
~ trzeb; miała zastąpić dawne starostwa i dać chleb 
zasłużony wszystkim weteranom ra każdem polu 
pracy narodowej. Nie wielu zapewne tak szeroko 
pojmowało tę instytucyą, ale on nie inną nosił v 
swej duszy; jej poświęcał dni swoje i noce, z nią 
sprzągł i wiarę swoję. Księgarnia już zupełnie za- 
pomnianą została; druczki jak je nazywał, to 
jest sprawozdania i okólmiki stowarzyszenia, a na- 
dewszystko korespondencye z poborcami po depar- 
tamentach, zajmowały czas jego. Był w tem nie- 
_ Amordowany. Przychodziła mu czasem myśl utwo- 

rzenia nowego organu polskiego, wydawania pisma 
któreby jego nadzieje i wiarę roznosiło między lu- 
 dźmi, ale tym czasem listy jego zastępowały to pi: 
` 8mo'1 niezawodnie przemawiały do sere, bo osoby 

z bajróżnorodniejszych obozów zapisywały się do 
stowarzyszenie. Jak dzieje się z ludźmi przejętymi 
Jedną ideą, nie można było z nim mówić o niczem 
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nie przyjmuje się. 


wszelkie ustawy przeprowadzać mogło. Aby 
dojść do tego, wiele jeszcze potrzeba środków, 
które wprawdzie rząd ma. w ręku, ale któ- 
rych jako władza, a potem jako władza kon- 
stytucyjna użyć, za rzecz rozwagi godną uzna. 
Może też nie będzie sobie życzył więcej tak 
kosztownych tryumfów, może przez sam" in- 
stynkt zachowawczy wrodzony władzy nie 
okaże się tak uległym, może wreszcie inne 
ustępstwa: nie tak łatwą rząd uczynić zdoła 
jak reformę wyborczą... = 5 iooi 
Smutne to może. Lecz pomimo wszystkie- 
go, nie uważamy jeszcze tej przegranej za Sa- 
dowę; w tem znaczeniu, aby. jaż dalej walka 
była niepodobną. Nie rachiujemy na' żadnego 
sprzymierzeńca, nie ładzimy się nadzieją Wwy- 
granej, ale liczymy na naturę rzeczy, która 
-tylko do pewnego czasu i do pewnej miary 
sztucznym przewagom: w spółeczności utrzymać 
śię i rządzić pozwała. ‘Ufamy gwieździe Au- 
stryi, która . niedozwoli,: aby w wewnętrznej 
walce doszła do upadku, dokądby ją taka fik- 
cya konstytucyjna. przez; jeden żywioł kosztem 
innych wyzyskana, koniecznie doprowadzić mu- 
siała. THESE £ 


draczajacy bynajmniej reformy wyborczej, by- 
ła mu raczej na rękę. 

Przyjął: więc wydział nowellę, jednomyślnie 
prócz polskich głosów; wszakże lubo stronni- 
ctwo zapewniło pomoc swoją w przeprowa- 
dzeniu tej ustawy, gdy przyszła ostatecznie pod 
rozprawy Izby, minister spraw wewnętrznych 
uznał. za stosowne, przed głosowaniem oświad- 
czyć raz jeszcże, że rząd szczerze usiłować 
będzie, skoro tylko się: okaże nadzieja po- 
myślnego skutku, a chwila. ta nie jest daleką, 
wnieść przedłożenie względem wyborów bez- 
pośrednich. do Rady państwa. 

Nowella jak wiadomo przeszła większością 
* głosów; część programu rządowego z mo- 
wy tronowej pozornie uratowana, ale ustęp- 
stwo było zupełne, bo to, czego rząd uczynić 
się wzbraniał, a czego żądało. stronnietwo, to 
jest przedłożenia o reformie wyborczej, suro- 
czyście w niedalekiej chwili było zapowie- 
dziane. 

Z tego pobieżnego lecz na. samych faktach 
opartego przedstawienia sprawy wypada, aż 
nadto jasno odpowiedź na pytanie: kto od- 
niósł zwycięstwo, rząd czy stronnictwo? ©! 

Na gruncie nowelli, przebieg walki wska- [a 
zuje, że nie toczyła się ona między rządem | zdać Ash! pij 
a opożycyą,. ale między rządem: a stronnictwem ri apf TANYA i 
Z ktoe ten jest związany, na którem się|. KORESPONDENCYA CZASU. 
opiera, i którem, można powiedzieć, stoi. Stron-|o. <5- T motżstqu À ; 
nictwo otrzymało, czego żądało, rząd za  ge-ļ io © o 
zwoleniem korony, której jest radą, ustąpił; |- 
stronnictwo więc jest: zwycięzcą. W tem wła- 
Śnie największa doniosłość zwycięstwa, naj- 
większe niebezpieczeństwo klęski. Doniosłość 
odnosi się do rządu, któremu pomimo dzi- |zem z niem umarła. ~ odeiH, y oit 
siejszego tryumfa, da się ona z pewnością ļ Fakt ten zdawał mi sig’ dość: ważny, żeby go 
uczuć niezadługo. Niebezpieczeństwo tyczy się | zbadać dokładnie, «co zrobiwszy, podaję. prawdziwą 
opózycyi, która w. końcu poniosła klęskę, bo ka Foleg iny en om te a can yek andor 
prawa sejmów zostały uszczuplone, a zapo-| ` Ghila Salamander, żydówka z Sokala; 50 lat li- 
wiedziane są wybory bezpośrednie. "| cząca;: przyjętą była do: zakładu: położnic, który po 

Wszechmocność stronnictwa zdaje się być 


dwóch dniach opuściła, dówiedziawszy się, iż k)- 
atwierdzoną. odniesionem: zwycięstwem, i się- 
gałaby zaprawdę granic konwentu francuskie- 
go, gdyby następstwa odpowiadały doniosłości 
zdobytej w sprawie nowelli przewagi. Znie- 
wolić rząd do ustępstwa i okazać, że w Izbie 
może mieć większość dla. przeprowadzenia 
zmian w konstytucyi potrzebną, czyż to nie 
wszechwładność? A przecież następstwa nie 
są jęszcze tak zagrażające. W ocenieniu ustęp- 
stwa zapominać nie można, ze gabinet skła- 


"Lwów. 20 lutego. 

(0) Wielkiej. tu wrzawy a jesżcze większejw Wie- 
dniu* narobiła śprawa żydówki, która według po- 
dania Dziennika polskiego do szpitala głównego nie- 
przyjęta, poď płotem: dziecię urodziła i tamże ra- 


szwagra swego, tutaj mieszkającego, a następnie 


O ile dojść mogłem, nie jest ona- brzemienną i 
cierpi na wodną puchlinę, więc jako nieuleczalna 
nie kwalifikuje się do kuracyi w szpitalu. Z koszta- 
mi leczenia rzecz się: ma.tak: Żaden szpital „nie 
przyjmuje chorych bezpłatnie, i. owszem odbiera 
zawsze koszta leczenia od chorego, jego 'rodziny, 
chłebodawcy lub-od stowarzyszenia, do którego: on 
należy, za biednych zaś w połowie 0d. właściwej 
gminy a w drugiej połowie;z fundaszu krajowego. 

Przepis ten ogólny stosuje się i do żydów, z tą 
jednak różnicą, iż dotąd niewiadomo, «kto za bie- 
dnych żydów ma płacić: gmina czy kahał? W sku- 
tek równouprawnienia. powinnyby gminy ten. cię: 
żar: ponosić — według dawniejszych, dotąd nieznie- 
sionych przepisów, kahały. Rząd nie orzekł nic sta- 
nowczego w tej mierze i nie uczynił zadość we. 
zwaniu sejma, który uchwalając równouprawnienie, 
żądał, ażeby zniesione zostały prawa i przepisy w 
sprzeczności z niem stające. W tej niepewności, 
gdy gminy za ubogich żydów szpitalom płacić nie 
chcą i kahały usuwają się od tego, muszą szpita- 
le postępować według dawnych przepisów, i żądać 
albo zapłaty z góry albo deklaracyi kahału, iż ko- 
szta pokryje, inaczej bowiem byłby spital narażo- 
ny na straty tem dotkliwsze, ponieważ, jak. po- 


żących. Co się zaś tyczy większości '/,  gło- 
sów, ta była przypadkową, nie wchodzimy, 
jakiemi sposobami pozyskaną, ale nie pozwala 
sądzić aby zawsze znaleźć się miała. Posłowie 
Dalmatyńcy, którzy ją zdecydowali, czyby gło- 
sowali za: wyborami bezpośredniemi, skoro, 
jak z dzienników wnosić chcemy, głosowali za 
nowelłą, jedynie, aby uniknąć rozwiązania swe- 
go sejmu, a więc w końcu, aby tych wybo- 
rów niedopuścić? Stąd więc ze zwycięstwa od- 
niesionego przy nowelli wyprowadzać jeszcze 
nie można następstwa, aby stronnictwo stale 


zyskiwał w jego przekonaniu palmę prawdziwej 
zasługi i cnoty; wydrukowany wielkiemi literami 
(kapitalikami) w sprawozdaniu, stawał się według 
niego nieśmiertelnym w ojczyznie; dla tego też za 
kilku zmarłych, z którymi bliższe wiązały go da- 
wniej stosunki, wnosił sam niewielkie kwoty, aby 
im tę nieśmiertelność w służbie Najjaśniejszej Pani 
Polski zapewnić. Za to kto nie chciał do stowa- 
rzyszenia przystąpić, albo przyjętego w niem zo- 
bowiązania nie wypełniał, ten stracił u niego wszel- 
kie poszanowanie. 

Aż do r. 1870, Królikowski pozostał sekreta- 
rzem instytucyi, chociaż jak widzieliśmy był jej 
jej twórcą i główną sprężyną; przy stopniowem ro- 
zwijania się swojem, instytucya ta tworzyła trzy 
grona, jakby wydziały: administracyjny zbierający 
podatek i ofiary i utrzymujący Stosunek z członka- 
mi; weteranów, przyznający pensye emerytalne; i 
nadzorczy, mający pieczę. nad funduszami. Wszy- 
stkie trzy wydziały na zebraniu swojem w osta- 
toich dniach 1868 r., obrały Królikowskiego pre- 
zesem stowarzyszenia, chociaż od tego się wypra- 
szał, chcąc na czele instytucyi mieć człowieka z 
historycznem albo przynajmniej powszechnie zna- 
nem imieniem, i żądając dla siebie tylko uznania 
za gerenta, dla łatwiejszego prowadzenia bieżących 
interesów stowarzyszenia. Akt notaryalny przez 
kilkunastu członków podpisany nadawał pewną 
niejako podstawę stowarzyszeniu; miało to być 
wstępem do uzyskania u rządu francuzkiege zu+ 
pełnych praw cywilnych dla instytucyi, o czem 
Królikowski marzył; drugiem jego pragnieniem 
była podróż dla Galicji, dla założenia tam filii in- 
stytucyi i przygotowania przez to gruntu do prze: 
niesienia jej całkiem na ojczystą ziemię, kiedyby 
się wychodźtwo skończyło. Nic z tych zamiarów 
nie miało już przyjść do skutku. Nadeszła nie- 
przewidywana wtenczas wojna Francyi z Prusami, 
Skołatany od dawna na zdrowiu biały Królik, 
jak go najbliżsi przyjaciele dla bieluchnych od da: 
wna włosów nazywali, cierpiał jeszcze nad klęska: 
mi Francyi, dla której narodową naszą sympatyę 
najmocniej podzielał. Szukał ulgi w małych wy- 


prócz jego instytucyi ; każda rozmowa doprowadza- 
ła zawsze i koniecznie do tego jedynego przed- 
miotu: ale też kiedy raz wpadł na tę drogę, a je- 
szcze przyjazne około siebie poczuł usposobienie, 
płynął już potok prawdziwy, ognisty, niewstrzyma- 
ny, i godziny całe słuchać go było można, a mie- 
wał chwile prawdziwego natchnienia a za niem wy- 
owy. Dla tych eo go ciągle widywali, bywał cza- 
sem nużący, bo powtarzał się często, ale on tego 
nie czuł; i nie dziw! kochał bardzo: jedyne umi- 
łowane jego dziecko nie mogło mu być nigdy cię- 
żarem, a każdy mu to przebaczał szanując źródło, 
a czując, że tylko dzięki temu, co sam .„warya- 
ctwem swojem* nazywał, stowarzyszenie utrzymy- 
wało się i rosło. W mnóstwie listów rozsyłanych 
na wszystkie strony, Królikowski rozsypywał myśli 
swoje o przyszłości Polski i stowarzyszenia ; gdyby 
się kiedyś zebrać dały, znalazłyby się w nich pe- 
wno rzeczy głębokie a właściwym jemu sposobem 
wypowiedziane; w dwunastu okólnikach i sprawozda- 
niach, które ogłosił, pozostanie na zawsze ślad jego 
duszy. Tak się w nim wszystko z sobą razem trzyma- 
ło, tak było ciągłym nieprzerwanym wyrobem we: 
wnętrznym, że te drobne kartki, będące już naj- 
dojrzalszym ducha jego owocem, są w ścisłym 
związku z ową broszurą, O której wspominaliśwy, 
a mają także tę samą oryginalną jemu właściwą 
i zupełnie wyłączną formę, wyrażenia nie raź do- 
sadne a tak trafae, że ich innemi zastąpićby nie- 
podobna. Słychać w tych prostych, niewyszuka- 
nych a pełnych treści kartkach, i szczęk karabi- 
na i karność obozową , głębokie dla wodzów i star- 
szyzny uszanowanie, szczerą wiarę, a nadewszy- 
stko miłość gorącą ojczyzny podniesioną do ideału, 
a miłość sięgającą po za grób i uświęconą przeź 
związek z wiekuistem przeznaczeniem człowieka. 
Jest w nich żołnierz, tułacz, pokutnik, a mocno 
kochający i przy poetycznej nieraz egzaltacji, rze- 
czywisty człowiek. Wyłączny jak zawsze, Króli- 
kowski nie przypuszczał, aby cokolwiek bądź sku- 
teczniej nad instytucję czci i chleba służyć Pol- 
sce mogło. Kto do niej przystąpił, stawał się jego 
przyjacielem; kto swój podatek sk „pitalizował, 


sztą leczenia ma zapłacić. Udała się najprzód do 
Sokala, gdzie: dotąd żyje i ma się dość | 
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przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22 i w Pradze Ferdinands- 
Strasse Nr. 38 — Na Francyę i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wine. Raczkowski, Rue du Pont de 
Lodi Nr. 1. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11%, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu p. Kot- 
kowski, Stadt, Auwinkel Nr. 3 i R. Mosse — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Ru- 
dolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem L. Daube et Comp. s 


WERE 


wszechnie wiadomo, wszystkie szpitale cierpią na | skach na Dunajcu, w Tropiu na Dunajcu, w Szczu- 
brak funduszów. rowicach na Styrze; ustawie nadającej; prawo po- 
Według moich informacyj udawał się Wydział |boru kopytkowego gminie miasta Tarnowa; uchwa- 
krajowy kilkakrotnie do rządu o zniesienie różnic, |łom względem rozkładu dodatków na fuodusze in- 
istniejących między obywatelami kraju z powodu |demnizacyjne, mianowicie w Galicyi wschodniej i 
religii, do której należą. Starania te jednak były | zachodniej na r. 1871 i1872 po 5i ct., zaś w W. 
bezskuteczne, i dotąd obowiązuje u nas patent Ce- | Ks. Krakowskiem na r. 1871 po 51 ct., a na r. 1882 © 
serza Józefa o żydach, tak niezgodny z równou-|po41 ct. od 1 złr. podatków stałych włącznie z do- 
prawnieniem, datkiem jednej trzeciej części; oraz względem roz- 
Dla każdego dobrze myślącego musi to być rze- | kładu dodatków na fundusz krajowy na r. 1871 po 
czą bolesną, iż dziennik, który się nazywa „polskim,“ | 18% ct., zaś na r. 1872 po 21 ct. od 1 złr. po- 
nietylko wyszukuje fakta, mogące zochydzić lab po- | datków stałych, z dodatkiem jednej trzeciej części, 
dać w pośmiewisko nasze władze krajowe, ale nad-| Wydział krajowy udzielił tytułem subweneyi: 
to przekręca je lub zupełnie zmyśla. Takie syste-| a) dla dróg powiatowych: powiatowi Sandeckie-- 
matyczne podkopywanie powagi władz autonomi- | mu 4000 złr., Rzeszowskiemu 2500 złr„ Nowo- 
cznych musi wywrzeć wpływ “najgorszy. Dlatego |targskiemu 500 złr., Jasielskiemu 1000 złr., Rop- 
mamy za złe Wydziałowi krajowemu, iż nie obmy- |czyckiemu 1000. złr., Grybowskiemu 1500 zł, 
ślił dotąd sposobów zaradzenia temu, i zamykając | Limanowskiemu 1500 złr., Bocheńskiemu 1000 złr., 
się w milczeniu, zostawia otwarte pole ludziom złej | Kossowskiemu 3000 złr., Wielickiemu 1000 złr., 
wiary, dla których własny interes stoi wyżej nad | Brzeskiemu 1000 złr. żę wo REJA 
dobro ogólne. b) dla dróg gminnych: powiatowi Kolbuszowskie- 
Dla ilustracyi mogę podać świeżą próbkę dobrej |mu 2000 złr., Mościckiemu 3000 zł. = 
wiary Dziennika. W opisie pożaru domu przy| Wydział krajowy przeznaczył tytułem bezzwra- 
ulicy Kopernika, twierdzi on, iż członkowie Wy- | toej subwencyi: pogorzelcom w Budzanowie300 zł 
działu krajowego nie znajdowali się w biórach i| pogorzelcom w Dobromilu dodatkową kwotę 1500. ł 
schodzili się dopiero na odgłos niebezpieczeństwa | p. Kisielewskiemu, redaktorowi czasopisma Opie- 
grożącego domowi, w którym te bióra są pomie- | kun domowy 300 złr. AGE 
3ZCZONE. j; Wydział krajowy zatwierdził oferty: - CE, 
, Przechodząc tamtędy, byłem przypadkowo świad- na dsierżówy propinacji Rondiro p. Fischera, 
kiem pożaru w chwili jego wybuchu, i widziałem | ną dzierżawę młyna Skremety w Winnikach p. Pań- 
kilku członków Wydziału krajowego od początku |ką Lema; na dostawę kamienia do budowy kulpar- 
do końca. | ` i AE kowskiej p. Wolfa Dreszera; na wyrób cegieł w Kul- 
Członkowie Wydziału krajowego byli więc na parkowie p. Riedla. i adi > 
swojem miejscu, lecz nie był na niem, jak się zda-| Wydział krajowy nie uwzględnił wniosku zarzą- 
je, strażak na wieży ratuszowej, który dał znak | du szpitala w Biale o zarządzenie, aby Świadectwa 
pożaru dopiero wtedy, gdy go uwiadomił człowiek ubóstwa wyłącznie przez zwierzchności „gminne z e 
wysłany po straż ogniową. W skutek tego urzę- | pominięciem urzędów parafialnych były wydawane. 
dnicy miejscy, policya i wojsko przybyli późno na |- Wydział krajowy zamianował: TASS 
miejsce, gdy już cały dach był w płomieniach.|  G„onkiem krajowej Rady zdrowia Dra Zygmun-- 
Straż ogniowa, zajęta ratowaniem palącego się ta Riegera z powodu rezygnacyi Dra Władysława 
dworca, przybyła jeszcze później, a publiczność Jasińskiego; inspektorem szpitali krajowych Dr 
przywykła do wyręczania się nią, gapiła się bez- Zygmunta Dobieszewskiego; przy szpitalu powsze- 
czynnie. P. Praun, naczelnik pompierów, stawił chnym we Lwowie: prymaryuszami doktorów: Wi- 
śe że PMEJRCU ARA DEO ” dopiero ospy, co| dmana, Molendzińskiego, Głowackiego, Rożańskie- 
ŻA e PEIE BRT tpo beck is . |go, Chędzyńskiego i Opolskiego; sekundaryuszami 
: sę y % WIG © SPA T EONS Ei 0 się| doktorów: Bulikowskiego, Mironowicza, Sawickie- 
> E Bym sło ai ezoa IE E : k PO- i s0, Marczyńskiego, Wołka i Kołychanowskiego; 
czą'ku nio 9yto „adnego ratunku da braku kone: | -Lytykantami doktorów: Knihinieckiego i Odrobi- 
wek, siekier, osęk i innych narzędzi niezbędnych. nę; chemikiem: Dra Żulińskiego; prosektorem: Dra 
Niedbalstwo w tym względzie jest tu posunięte do Rudnickiego; przy Wydziale krajowym: sekretarza- 
ostatćcznych granic, a mienie nasze zostawione | iji lej klasy: pp. Ignacego Niewiadomskiego iEd- 
ARA „Boskiej. Miasto, potrzebuje wielu ulepszeń, | funda Mochnackiego; sekretarzami 2ej klasy: pp. 
deniegs 8 jednak ze wszystkich byłoby zarzą: |gurigna Wolańskiego i Antoniego Paszkowskiego; —_ 
przeprowadzenie środków ostrożności prze- śkrefałzeńćć 36D ŁAW Józefa Marka ztkohdenE - 
ciwko pożarom, jakie wszędzie indziej są zachowa: Ais e kias J Joka Michal walki nE > 
ne. Mamy nadzieję, iż p. prezydent zajmie się tą or J Ls A szej x > Ok R 
SPRAW NADAJE ZADA OWA e E A || polinarego Kopertyńskiego; koncepistami 2ej kla- 
p aa É 4 i a, b E A Ae 20 2 - ad sy: Lp. Józefa Ekielskiego i Wacława Niedzielskie- 
a A rakowi przy kazdym pożarze czuć |e0, dotychczasowych koncepistów nadetatowych; 
9 ACE,  |praktykantami: pp. Bronisława Łozińskiego i Wil- 
helma Stadnickiego. SA 


$ 


Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału 


krajowego. Wiedeń 21 lutego. Dzisiejsze dzienniki wie- 
za czas Od 1 do 31 stycznia 1872. deńskie podają imienny wykaz członków Izby de- 
Dokończenie) putowanych, którzy głosowali za, a którzy przeciw 


przyjęciu nowelli. Już wczoraj nadmieniliśmy, że 
za nowellą głosowało 104 deputowanych, a mia» 
nowicie: Antonietti, Banhans, Beess, Bendella, Be- 
nesch, Blitzfeld, Brandstetter, Brestel, Budmani, 
Carneri, Czerne, Chlumetzky, Cnobloch, Colombam, 
Coronini, Czedek, Danilo, Damel, Diustl, Dormi- 
tzer, Dubsky, Dumba, Edlbacher, Eichhofi, Evert, 
Figuly, Fürth, Fux, Giskra, Glaser, Gomperz, Gross, 
Hackelberg, Hallwich, Hanisch, Haslinglebner, 
Herbst, Huscher, Janowski, Jessernig, Kaiser, 
Kalnocky, Keil, Kielmanvsegge, Kinsky, Klier, Kuoll, 
Kochanowski, Konwalina, Kübeck, Kuranda, 
Lamberg, Lasser, Lax, Leitenberger, Lenz, Ley- 
dolt; Liebl, Lipp, Ljubissa, Mayrhofer, Mende 


cieczkach do Fontainebleau, gdzie wtenczas kilku 
bliższych miał przyjaciół; po klęsce pod Sedanem 
przybył jeszcze do Paryża, ale najbliżsi mu już go 
zaklinali, aby przy zdrowiu swojem na piedosta- 
tek i trudy. nieodłączne od spodziewanego lada 
dzień oblężenia nie narażał się; usłuchał ich i w 
wigilią opasania. miasta przez wojska nieprzyja- 
cielskie, opuścił Paryż, do którego powrócić już 
nie miał. Udał się na południe; do Nizzy i Can- 
aes; tam coraz straszniejszym obrotem wojay zng- 
kany, o blizkich sobie i swoją nawet instytucy 
niespokojny, rozniemógł się: zupełnie. Przyjecha 
do Hyères, gdzie podówczas z rodziną swoją ba- 
wił Bohdan Zaleski; po kilku tygodniach spędzo*- 
nych w łóżku, powstał raz jeszcze, aby towarzyszyć 
ślubowi córki przyjaciela ;, rozrzewnił się i długą, 
z prawdziwem namaszczeniem, bo z głębi serca 
płynącą, miał do nowożeńców przemowę. Czując 
się trochę pokrzepionym na siłach zapragnął je- 
chać do Paryża, aby interesami kochanej instytu- 
cyi się zająć. Mówiący ciągle o życiu zagrobowem, 
nie miał najmniejszego przeczucia, że sam stał już 
u jego podwoi; zatrzymawszy się po drodze dla 
wzpoczynku u szczerego i poważanego przez siebie 
przyjaciela, Dra Michałowskiego w St. Etienne, 
tam dnia 5 czerwca 1871 r. Bogu ducha oddał, 
bez najmniejszych cierpień, w chwil kilka po ro- 
zmowie, w której rozwijał przed nim projekt wspól- 
nego w kilku życia i założenia gdzieś odpowie- 
dniego ku temu domu. Spoczął na cmentarzu w St 
Etienne. 

Przy zmarłym znalazły się większe znacznie niż 
przypuszczali najbliżsi jego przyjaciele, własne je- 
go fundusze, przeszło sto tysięcy franków wyno- 
szące. Jak mógł przyjść do nich? — było zagadką 
dla wielu znających jego niedbałość w prowadze- 
niu księgarskiego handlu; tajenie się z tem przed 
oejbliższymi zdziwiło boleśnie przyjaciół. Ale Ś. p. 
Karol należał do tej warstwy szlacheckiej u nas, 
która skrzętnością na szczupłych zagonach wła- 
saych, albo chodząc po dzierżawkach, umie gro 
madzić kapitały; życie prowadził zawsze najskro- 
mniejsze, z natury zaś swojej nigdy z osobistemi 


Wydział krajowy przyjął do wiadowości donie- 
sienie c. k. Namiestnictwa o udzieleniu Najw. san- 
kcyi następującym uchwałom sejmowym: 

uchwale o sprzedaży dóbr szpitali krakowskich 
i zaciągnięciu pożyczki kredytowej: na dobra 'Tro- 
piszów; uchwale dozwalejącej na użycie. kapitałów 
będących własnością szpitali krakowskich 'do wy- 
sokości 300,000 złr. w celu zamierzonej budowy no- 
wego gmachu szpitalnego w Krakowie; ustawie o 
o omyceniu dróg krajowych; ustawom nadającym 
prawo poboru myta: Radzie pow. Sądeckiej w Hu- 
cie, Radzie pow. Liskiej na Sanie, obszarom dwor- 
skim: w Wolicy mieleckiej na Wisioce, w Gumni- 


rzeczami nie wywnętrzał się; kochał ludzi, przy- 
wiązywał si do nich gorąco, ale nie szukał w nich 
ani podpory dla swojej słabości, ani serc, w któ- 
reby drobne swoje skargi składał; wszystko co się 
jego samego tyczyło, pozostało rzeczą zamkniętą. 
Pozory ubóstwa jakie sposób życia jemu nadawał, 
uwalniały go prawda od wielu skłądek, prośb. o 
pomoc itp., ubliżałby jednak jego duchowi, ktoby 
to jakiemu wyrachowaniu z jego strony przypisy- 
wał; zamknięty w sobie, miał strony których nie 
chciał a może nie raczył odsłaniać przed ludźmi, 
ale nikt mniej od niego do udawania i wsżelkiego 
rodzaju hipokryzyi zdolnym nie był. Nieskory mo- 
że do niesienia zwykłej codziennej pomocy, w cięż- 
kiej jednak prywatnej niedoli, nieraz do stałej ua- 
wet zobowiązywał się opłaty, tylko po cichu, bez 
wiadomości drugich; gdy zaś chodziło o „rzecz, 
którą miał za pożyteczną Ojczyźnie, wydatku wła- 
snego nie szczędził; niedbania o pieniądz dowo- 
dził przez cały czas księgarskiego swojego zawodu. 
Co ostatecznie uczynić. zamyślał z uzbieranem mo- 
zolnie groszem, pozostało jego tajemnicą ; kto znał 
jego bliżej, nie może wątpić, żeby sią z nim w du- 
szy jego nie łączyła jaka wyższa myśl narodowa, 
a najprawdopodobniej myśl o Instytueyi Czci i 
Chleba, która pozostanie jego w Ojczyźnie pamiąt- 
ką i prawdziwą zasługą. 
Br. Zaleski. 


nnibazza wg 


_ Dramat francuski: 
„Jan Sobieski czyli Odsiecz Wiednia.“ 


„ Jednym z małej liczby piszących u nas w dwóch 
językach ojczystym i francuskim, i zajmujących tak 
w jednem jak w drugiem pewne stanowisko, jest 
hr. Krystyn Ostrowski, który literaturę ojczystą 
bogaci przekładami dramatów Szekspira. (najświe- 
żej Antoniuszem i Kleopatrą wydanym w Paryżu) 
a Francuzom daje poznać utwory Mickiewicza pia 


Thurn-Valsassina, 


der, Wickhoff, Wolfrum, Zailner. 
Przeciw nowelli głosowali: Agopsowicz, Badeni 


- kowski, Fedrigotti (z Tyrolu), Firlej, Garbaczyński 


wicz (z Krainy), Kaszewko, Kirchmayer, Klaczko 


trowski, Poklukar (z Krainy), Rapp (z Tyrolu) 
Rhomberg (z Vorarlbergu), Rudesch (z Krainy) 


" reszczyński, Włodek, Wodzicki, Woleński, Zawa 
_dowski, Zyblikiewicz. 

= Nieobecnymi byli: Daiser, Giovanelli, di Pauli 
Rydzowski. 


Ba 


t 


dmani, Vojnovics, Antonietti. 


płac u 
nika, ż 


5% w Wiedniu, po 20%, dla 
miast w krajach koronnych, po 15%, dla reszty 


NIE 
miast 


- dnione. j 
Przyszłe posiedzenie Izby deputówanych w. pią- 
tek, Na porządku dziennym: Pierwszy odczyt przed- 


klasy dyetowe tym razem mają być nicuwzgię- 


szy odczyt przedłożenia rządowego -0 chwilowem 


uchwalonój w. Izbie -wyższćj ustawy ..0 prawie 
wnoszenia skargi stron; pierwszy odczyt przedłożę- 
nia rządowego 0 zabezpieczeniu i egzekucyi płac ze 
` stosunku robotniczego i służbowego; sprawozdanie 
o petycyach, ewentualnie drugi odczyt przedłoże- 
_ nia rządowego o wykonywaniu kary więzienia na 
osobności i ustanowieniu komisyj wykonania kary. 
: ` — N. fr. Presse pisze, o czem już w. przeglą- 
dzie kilkakrotnie nadmieniliśmy: „Wyjętćj z Berl. 
. Nat, Ztg, a przez zachowanie się Nordd, allg. .Ztg 
wiarogodności nabierającćj wiadomość, że Prasy 
"i Rosya objawiły tutaj- zarzuty przeciw przeprowa- 
„dzeniu elaboratu o ugodzie galicyjskićj, zaprzecza- 
ją ze strony półurzędowój z tą uwagą, że tutaj o 
podobnym objawie nic nie wiadomo: Hr. Andrassy, 
jak wiadomo, narzucił poniekąd ministerstwu Au: 
__ ersperga odrębność galicyjską.* ; 


a Królestwo Polskie. u 


= Komitet do spraw Królestwa wydał polecenie 
= zwinięcia klasztoru grecko-uniekiego OO. Bazy- 
_ lianów w Warszawie przy ulicy Miodowóćj istnieją- 
_ cego, polecił przytem przenieść zakonników tego 
klasztoru do gmachu poklasztornego” (po Bernar- 
, dynach) we wsi 'Radecznicy w gubernii Lubelskićj 
= z zachowaniem póbieranćj przez *sich "obecnie 
__ płacy. ; 
_ Kościół Bazyliański zamienia się na parafialny 
* grecko-unicki z oddaniem dla parafii gmachu kla- 
__ sztornego. í 

~ Zniesienia klasztoru : Bazylianów w Warszawie 
od dawna domagała się prasa rosyjska wściekła 
przeciwko nam od lat tyla. Powodem tój zawzię- 
tości było, że księża Bazylianie nie ehcieli służyć 
niecnym zamiarom rządu i stawiali opór wszelkim 
innowacyom prawosławnym, jakie tak gorliwie w 
Chełmskićj dyecezyi zaprowadzał unicki biskup 
Kuziemski. Obawiać się należy, że -sprowadzą 
teraz do Warszawy księży powolnych rządowi, 


. Menger, Morpurgo, Mii'ler, Neumann, Oberleithner, 
Panz, Pascotini, Pauer, Perger, Pickert, Pilłers- 
torf, Pino-Friedenthal, Plener, Rechbauer, Redl- 
hammer, Reuter, Ritter, Rohrmann, Russ, Schaup, 
Schóabach, Schiirer, Seidl, Starhemberg, Steinbre- 
cher, Stockau, Strass, Stremayr, Suttner, Syz, 
Tinti, Tomanek, Tomaszczuk, 
Vidulich, Vojnevics, Waldert, Weeber, Wegschei- 


Barbc-Waxenstein (z Krainy), Bartoszewski, Bawo- 
rowski, Bodnar, Bogdanowicz, Brader (z Tyrolu) Czaj- 
kowski, Czerkawski, Dorfner (z Górn. Austr.), Dzwon- 


Greuter (z Tyrolu), Grochsiski, Hoppen, Horody- 
ski, Irschara (z Tyrolu), Jasiński, Jaworski, Jugo- 


= Konopka, Łoś, Oelz (z Voralbergu), Pfeiffer, Pio- 


_ Rylski, Sawczyński, Smolka, Szczepeński, Szep- 
= tycki, Thun (z Tyrolu), Torosiewicz, Weigel, We- 


Jak wczoraj na ingem miejscu podnieśliśmy, rząd 
= aby przeprowadzić nowellę zyskał sobie deputo- 
= wanych z krajów południowych i z Dalmacji, któ- 
= rzy opuścili szeregi opozycyi i głosowali za no- 
 wellą; są niemi deputowani z Gorycyi: Coronini 
= iCzerne; z Istryi, Colombani, Vidulich; z Tryestu: 
Pascotini, Morpurgo; z Dalmacji: Lubissa, Danilo, 


‘Na wczorajszem posiedzeniu wniósł także, jak 
wiadomo, minister skarbu żądanie kredytu dodat- 
kowego 5 milionów złr. na tymczasowe polepszenie 
rzędników. Z uzasadnienia tego wniosku wy- 
nika, że projekt rządowy normuje dodatek dla u- 
rzędników pobierających płacy do 1500 zł. po 

y stołecznych 


miast i wsi. Dla pobierających płacy: od 1500 :zł. 
do 2000 zł. po 20%, w Wiedniu, po 15%, w in- 
nych stołecznych miastach, po 10%, w reszcie 
i wsi. Dla pobierających wyżój nad 2100 zł. 
do czwartćj klasy dyet po 15°% w Wiedniu, po 
10% w innych miejscowośsiach. Cztery najwyższe 


 łożenia rządowego o postępowania karnem; pierw- 


_ zawieszeniu sądów przysięgłych ;. pierwszy odczyt 


, [nowe dane statystyczne, mianowicie zaś odnoszące 


"ofe +CZAS z Piątku /28, Lutego: 1872.. 


— Nr 345 Kłosów zawiera: „Z życia dworu wiej. 
skiego“ (rycina Kostrzewskiego); — „Dersław z Rytwiane 
powieść z XV wieku T. T. Jeża (e. d.); — „Listy 
J. I. Kraszewskiego“ (styczeń dok.); — „Maska. 
rada“ dramat w 4 aktach z Lermontowa, przez Anto. - 
niego Kolankowskiego (c. d.); — „Pieski“ (Z ry. 
ciną); — „Obrońca“ przez J. D. H. Temmego (c. BRE 
„Wyjątki z poematu opisowo - lirycznego“ p. n. Rok w 
pieśni, Józefa Grajnerta: Zima;— „Z obcego Świata 
przez J. T. Hodi;— „W wagonie niedaleka jazda“ (ry. | 
cina) Kostrzewskiego;— „Literatura polska“, Okres 
od upadku Akademii krakowskiej do: Stanisława Au: 
gusta, z prelekcyj Kazimierza Brodzińskiego (c.d.);— | 
„Korespondencya* (Wiedeń w styczniu); — „Pogrzeb 
w Wenecji (z ryciną);— „Urywki higieniczne i lekay. 
skio“ Dra Kuczkiewicza: Ospa;— „Przegląd prasy 
peryodycznej;— „Przegląd polityczny *;--- „Od Redakcyić, | 

— Wczasach kiedy nie znano jeszcze zegarów, lecz 
obchodzić się musiano klepsydrami, powstał zwyczaj 
wywoływania godzin. Zwyczaj ten utrzymał się w wię- 
lu miejscach pomimo bijących głośno zegarów wieżo 
wych. Nie pamiętamy, która królowa angielska chego 
męża swego przepędzającego noc z towarzyszami na 
pijatyce „ skłonić do opuszczenia biesiady, namówiłą 
jednego z dworzan, aby pod oknami króla zapiał jak 
kogut. Król słysząc koguta, sądził, że to już ranek i | 
wstał od stołu, bo nazajutrz przypadał post, a więc 
pijatyka była wzbroniona. Powtarzało się to częściej, aż 
wreszcie wydała się tajemnica, ale królowi tak się 
dobało to pianie kogucie,. iż nakazał, aby oznajmian 
godziny pianiem. I powstał ztąd urząd królewskiego 
kogutnika (Cock-crower). Co zaś raz było postanowio- 
nem, to się już utrzymało, tak iż aż do naszych czą- 
sów istniał urząd rzeczony, i podczas postów musiał 
cockcrower piać pod oknami dworu. Urząd 'ten został 
wreszcie zniesionym, Przy tej sposobności 'przypomina 
Pall - Mall Gazette, że po wstąpieniu na tron angiel. 
ski domu hanowerskiego, Jerzy II będąc jeszcze księ- 
ciem Walii i następcą tronu, rozgniewał się wielce, 
gdy podczas wieczerzy wszedł jakiś dworzanin do Sali 
jadalnej: i zapiał. Królewicz mniemał, że sobie z niego 
szydzą i popadł w gniew, który:ledwie zdołano uśmie- 
rzyć zapewnieniem, że to zwyczaj dworski, taki kogut, 

— Wysiawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół szt 
sięknych w biskupim pałacu przy ulicy Frańciszkańskićj 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę: 10 'c.,'w dni powszednię 
40 cent, . b EF ra YAM E 
— Dnia 21 lutego pogoda; termometr od: — 110.8 
doszedł do — 20:4 R. Barometr zwolna opada; dnia 22 
lutego o godzinie Gej rano wysokość jego była 38: 48, 
termometr — 9%,8 R. Wiatr wschodni spokojny. 
"—'W piątek dnia 28 lutego: Sgo Flerentego. : © 


handlowy dla mieszczan i kupców podobnie się rozsze- 
rzył. Już w owych czasach pewna arystokracya intele- 
gencyi wynosiła mieszczan i bodła szlachtę, która mi- 
mo swej buty i przywilejów ciśnioną była tak wyższo- 
ścią możaowładztwa, jak i zabiegliwością mieszczaństwa. 
W tem upatruje prelegent źródło niesforności szlache- 
ckiej, i rzuca kilka poglądów o stanie spółecznym na- 
rodu, uderzających nowością. 

— Poczta wiedeńska nie doszła nas wczoraj wieczór, 
i dopiero otrzymaliśmy ją dziś przed południem wraz 
z następną pocztą. Powodem tego bylo, iż pod Holinem 
wóz pocztowy pociągu wiedeńskieg» wyskoczył z kolei 
skutkiem pęknięcia osi i musiano go odpiąć od pociągu, 
albowiem nie było czasu dla przeładowania go. Żadna 
przy tem inna nie zaszła szkoda. 

— Książę Karol Jabłonowski przybył dziś rano ze 
Lwowa do Krakowa. 

— W lokalu Stowarzyszenia „Postęp rękodzielni- 
ków i przemysłowców“ odbędzie się w niedzielę o godź. 
4ej po południu zgromadzenie ogólne, któremu zdaną 
będzie sprawa o wniosku budowy dimu Towarzystwa. 

— Wozoraj nad starą Wisłą w bliskości domu, ob- 
skoczyły wrony małego psa pokojowego i poczęły go 
tak dzióbać, iż gdyby nie skowyczenie psa i spieszny 
ratunek, byłyby go zadzióbały. 

-— Wszystkie czasopisma polskie podały były życio- 
rys śp. Przezdzieckiege, pisma zaś illustrowane drzewo- 
ryty jego popiersia. Z tych najlepszy w Tygodni- 
ku illustrowanym waiszawskim (N. 216). Warszawa 
dostarczyła licznych jego fotografij zrobionych w ró» 
Żnych czasach; najlepsze z nich wyszły z zakładu K. 
Beyera. W Wielkopolsce na wniosek hr. A. Węsierskie- 
go zbierają składkę na popiersie marmurowe lub por- 
trot zmarłego, dla umieszczenia go w sali posiedzeń 
Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu, 

— Dowiadujemy się, Że administracya czasopism 
ludowych „Włościanin* i „Zagroda“, chcąc z powodu 
100 letniej rocznicy rozbioru Polski przyczynić się 
wedle swej możności do podniesienia oświaty ludu prze- 
znaczyła 100 egzemplarzy obu tych pism rozsyłać bez- 
płatnie przez cały r. 1872 w te okolice, gdzie dotych- 
czas lud jeszcze najmniej czyta, prosząc Wydziałów po- 
wiatowych, aby się rozdzieleniem tych numerów zająć 
chciały. 

— Od dnia 8 do 16 lutego b. r. nie pojawiła się 
cholera w kraju w żadnej nowej miejscowości, nie u- 
stała jednak także w Żadnej z wymisnionych w osta- 
tniem ogłoszeniu 3ch miejscowości, w których w ostatnim 
tygodniu do pozostałych 17 chorych przybyło 85, z tych 
zaś wyzdrowiało 24, umarło 10, a 18 pozostało w ie- 
czeniu. ; 

— W Burakówce między Podhajcami a Sosnowcem 
kilku włościan napadło karczmę, poraniło ciężko kar- 
czmarza i żonę jego i zrabowało ich. Sprawcy są schwy- 
tani. iosa „YU 
` i— Probostwo: Pilznieńskie Opróżnione d. 13 b. m. 
po śmierci X. Celarskiego, należy do najlepiej. uposążo- 
nych, bo licząc 4787 dusz, posiada. oprócz funduszów 
na potrzeby kościoła 307 złr, rocznie, 161 morgów 
ziemi i blisko 80,000 złr. w kapitałach. Służbę bożą 
pełni proboszcz i dwóch wikarych. . Kolatoiką jest 
p. Wiktorya Komarnicka. 

— Ku zbudowaniu ducha religijnego swoich czytelników 
Słowo umieszcza opis: podróży -diaka Mykity «do Po- 
czajowa. A diak to widać wprawny w agitacye Świę- 
tojurskie, gdyż prowadzi on ze sobą 17 włościan, 0- 
burza się na Śpiewy i organy w kościele unickim w 
Brodach, znieść nie może statuy Śego Józefata wPo- 
nikowicach, bo spotyka na niej napis polski: „Święty 
Józefacie broń nes od schizmy i od ciemnoty moskie- 
wskiej.* Jakoż trudnoby mu było pogodzić ten napis 
z wędrówką do Poczajowa, gdzie sobie i towarzyszom 
zapewnia gościune przyjęcie w prawosławnym  klaszto- 
rze. Tam noc całą rozprawia o różnych rzeczach, za- 
bièra ze sobą rozdawane przez popów: „pouczające: ksią- 
żeczki* i z temi wraca do domu. Opowiada on, że wi- 
dział tam dużo ludu z Galicyi, nawet z łacinników, 
czemu jednak i godny takiego korespondenta organ Sło- 
wo nie chce dać wiary. = =) GTER LE 

— Zmarły 17g0 lutego w Warszawie Julian Bajer, 
niegdyś urzędnik Banku polskiego i profesor byłej Szko- 
ły Głównej warszawskiej, urodził. się w. Krakowie roku 
1806 intu uczęszczał do szkół i na uniwersytet, a na- 
stępnie słuchał nauk w uniwersytecie warszawskim. Od 
r. 1829 do 1886 był nauczycielem w Warszawie i Łu- 
kowie, następnie powołany był do banku. Za powsta- 
niem Szkoły głównej warszawskiej Bajer powołany był 
na profesora rachunxu prawdopodobieństwa i teoryi liczb. 
Posiadał on bardzo bogaty zbiór książek osobliwie ma- 
tematycznych, i te ofiarował krakowskiemu Towarzystwu 
naukowemu, którego był członkiem. Zbiór ten liczy kil- 
ka tysięcy tomów. Bajer powoływany był do prac sta- 
tystyki Królestwa Polskiego. Wydał on kilka dzieł a- 
stronomicznych, matematycznych i rachunkowych, tudzież 
są jego roboty mapy statystyczne i tabelle statystyczne. 


puszczane po mieście przez nieprzychylnych odbudowie 
Sukiennic, albo przez niewiadomych rzeczy, były zu- 
pełnie bezzasadne, a rozsiewacze ich nie uznali nawet 
za stosowne przekonać się naocznie. Przez całą kowiem 
zimę nikt prócz członków komisyi dachu nie zwiedzał. 

Na perządek dzienny posiedzenia zapisane były dwie 
sprawy. 

1. Umieszczenie przekupniów w hali siedzących. 

Komisya przez Magistrat wyznaczona do tej sprawy 
wniosła, ażeby wszystkich przekupniów (54) umieścić 
w tynku wdłuż Sukiennic w budach kosztem miasta 
wystawić się mających; Magistrat zaś wniósł, aby część 
ich znaczniejszą umieścić na placu Szczepańskim podo- 
bnież w budkach; Komisya jednak nie przyjęła żadne- 
go z tych wniosków, lecz uchwaliła jednomyślnie, ażeby 
Żadnych bud więcej nie stawiać, albowiem zadaniem 
jest właśnie pozbyć się o ile można wszystkich bud do: 
tąd jeszcze istniejących, sprzedaż drobnych przedmiotów 
rezrzucić po sklepach i składach w domach ulic ubo- 
cznych, a nie przymnażać nowych bud i niejako utiu- 
dniać tem samem rozrzucenie kramów po całem mie- 
ście. Zresztą Komisya umieszczenie tymczasowe pewnej 
części przekupniów w kramach przy jatkach rzeźwiczych 
lub też w jednej połowie sieni Sukiennic, odstąpiła Magi- 
stratowi. 

Co do drugiego przedmiotu o zakupno trzech skle- 
pów w Sukiennicach Nr. 20, 21 i 22 od p. Gołem:- 
berskiej i sklepu Nr. 2 od'p. J. Fiszera, sprawozdanie 
wyjaśniło: ń 

Co do trzech sklepów p. Gołemberskiej, pełnomocnik 
żądał za nie 15,000 złr. a prócz tego zasttzegł sobie 
prawo dzierżawy wszystkich trzech przez 12 lat po od- 
budowaniu Sukiennic za czynszem łącznie 500 złr. ro- 
cznie, oraz pierwszeństwa do dzierżawy na dalszy czas; 
nadto zaś podczas trwania budowy zastrzegł sobie od- 
stąpienie trzech innych sklepów miejskich bez opłaty 
jakiegokolwiek czynszu. 

Komisya warunki te odrzuciła, i uchwaliła przedsta- 
wić Radzie miejskiej potrzebę zniesienia: wspólnej. wła 
sności drogą sądową, jeżeli w ciągu 14 dni strona prze- 
ciwna warunków swoich nie zmieni. 

W tej ostatniej sprawie odbieramy dziś następujące 
pismo : 


którzy wkrótce odstąpią swćj wiary i zamienią 
kościół unicki na cerkiew prawosławną. 

— Zaprowadzene przy mennicy warszawskićj 
warsztaty do przerabiania karabinów zwykłych 
gwintowych na odtylcowe dokonały przemiany żą- 
danćj 35,241 sztuk broni za cenę około 9 rubli 
za sztukę. Warsztaty te mają być przerobione ne 
okręgowe stałe, gdy obecnie były tzlso tymczaso 
wemi, 

— Podatek rozłożony na nieruchomości miej- 
skie w gubernii wileńskićj wynosi 29,070 rubli. 


. 


Bosy a. 


Wydane zostało rozporządzenie ministra wojny 
uwolnienia na urlop czasowy tylu z żołnierzy 
co przesłużyli 8 lat w służbie wojskowćj ile ich 
da się zastąpić przez rozmieszczenie po pułkach 
nowo wstępujących rekrutów. 

Takież rozporządzenie ministeryalne nakazuje 
zakupić pod Warszawą znaczną część ziemi przy- 
legającćj do placu wojskowego powązkowskiego, a 
to celem odpowiedniego rozszerzenia tego placu dla 
manewrów artyleryi. 

— Ministerstwo oświaty postanowiło nadać nie: 
które specyalne przywileje nauczycielom i uczniom 
seminaryum nauczycielskiego w Nowogrodzie, któ 
re mogą być rozszerzone również na inne semina- 
rya, jeśli o to postarają się ziemstwa zakładające 
te ssmiparya; a zarazem postanowiło dawać sub 
sydyum rządowe w ilości tysiąca rubli przez lati 
dwadzieścia dla seminaryum nowogrodzkiego. Do 
tych przywilejów należy także uwolnienie uczniów 
kończących seminaryuw z pochlebnem świadectwem 
od kary cielesnćj. 

— Pomiędzy rządem pruskim i rosyjskim za- 
wartą została konwencya o połączenie kolei Brze- 
sko-Grajewskićj z Królewsko-łykską, przez wybu- 
dowanie Kolei z Brześcia przez Białystok do Gra- 
jewa i z Łyk do granicy rosyjskićj. 

— Z powodu zgonu Milutyna pojawiają się w. 
pismach rosyjskich tak wspomnienia o zmarłym jak 
różne projekta uczezenia smutnój jego pamięci. Pv- 
godin pisząc o nim nekrolog, podnosi jego zasżu- 
gi około wyswobodzeria stanu włościańskiego w 
Polsce, przy czem ze znaną namiętnością polity- 
czną ośwobodzenie to „od jarzma szlacheckiego“, 
(sic) uznaje za wielką zasłngę Rosyi, przy czem 
dodaje, że w ten sposób Rosya „odkupila wiele 
grzechów wymuszonych na niéj przez historyę i jeo- 
grafię.* To szczególna jeogrefia, co każe dopu- 
szczać Się grzechów. Teorya wygodna bardzo dla 
kryminalistów, którzyby się mogli tłómaczyć: ukra- 
dłem u sąsiada, bo to mój sąsiad, «ale nie ja je- 
stem winión, tylko jeogr.fia, po cóż on moim są- 
sadem. Milutyn 0d lat sześciu cierpiał na osłabie- 
nie umysłowe i długo nawet nie miał przytomno- 
ści. Pogrzeb jego cdbył się: wspaniale, a był na 
nim obecny brat zmarłego minister wojny.. Milatyn 
jak wiadomo, był człowiekiem wysoko wykształ- 
conym, socyalistą zapamiętałym i bez uczuć spra- 
wiedliwości. W Polsce znalazł grunt sposobny do 
swoich socyalnych tendencyj i miał wolne ręce do 
czynienia wszelkich nadużyć. Oa też nadał spra- 
wie wleściańskićj kierunek tak zgubny dla mate- 
ryalnego rozwoju kraju i posiał zarzewia niechęci 
pomiędzy liczną klasą włościan uwłaszczonych. Roz- 
potzętą przez niego pracę, w tym samym kierun- 
ku prowadził książę Czerkawski. 

— W ministerstwie finansów układa się teraz 
sprawozdanie z opiuij ziemstw o zniesieniu podat- 
ku podusznego. Mianowicie ważne być mają różne 
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Do Szanownej Redakcji Czasu. 

W kronice dzisiejszego Numeru przy umieszczeniu me- 
go sprostowania co do sprzedaży reszty sklepów. w Su- 
kiennicach obstaje Szanowna Redakcya przy swojem 
twierdzeniu, jakobym miał działać w imieniu właścicieli 
rzeczonych sklepów. Ponieważ nie mając plenipotencyi 
od właścicieli -do sprzedaży ani do żadnej tranzakcji, 
nie mogłem w ich imieniu ani nic działać ani Żadnych 
stawiać warunków, upraszam przeto Szanowną Redakcję, 
aby znowu tę mylnie zaczerpniętą wiadomość raczyła 
odwołać, 

Z: wysokim szacunkiem 


KONCERT. Panna Zofia Siegenfeld z Warszawy, 
uczennica „Wieniawskiego, o której talencie wspomnia- 
ły w.swoim czasie dzienniki warszawskie, dała się | 
wczoraj słyszeć na fortepianie wobec dość licznie zgro- 
madzonej publiczności: w sali hotelu Saskiego. Brak | 
towarzyszenia : orkiestry osłabiło nieco wrażenie kon. 
certu (g-moll) Mendelsona Bartholdy, który; koncer- | 
tantka. odegrała biegle, dając dowód wielkiego wyro- 
bienia techniki. Ten sam przymiot, uwydatnił się w 
fantazyi Hallera i marszu Liszta z opery Tanhaüser. A 
Publiczność po odegraniu' każdego z wspomnionych 
kawałków, obdarzała oklaskami: koncertantkę, która 
chociaż tu uieznana, napotkała powszechną sympatyę. 
Koncert urozmaicał piękny śpiew panny Ówiklińskiej | 
w Aryi z Faworyty Donizettego i w romanzy Bevi- 
gnianiego, a następnie deklamacya. P. Ładnowski wy- 
głosił z zapałem i siłą Farysa Balińskiego, d. Hoff- 
imanowa petag wdzięku „Legendę pierwszej miłości“ | 
przez El-y, a p. „Urbanowiczowna odśpiewała aryetkę j 
francuską i dwie piosnki polskie. z znanych wodewi- | 
lów. Była to produkcya nakształt „używanych w Caffós | 
chantants, gdzie nić tyle chodzi o Śpiew, jak o pla. 
stykę i stronę miiaiczną, w której “p: Urbanowiczo- 
wna tak celuje. KODĘS 7 M0 yoi 9 


Julian Pagaczewski. 
"— W Muzeum techniczno-przemysłowem odbył się 
dziś drugi odczyt pr. Szujskiego, Prelegent w dal- 
szym ciągu „Historycznej wędrówki po Krakowie“ 
naszkicował dzieje miasta i mieszczaństwa za czasów 
Władysława Łokietka, Kazimierza Wgo, Ludwika, na 
panowaniu zaś Władysława Jagiełły przerwał opowia- 
danie. Za Łokietka po raz ostatni wystąpił spornie z 
dążeniem narodu niemiecki duch napływowego mie- 
szczaństwa krakowskiego, stawało ono bowiem nieprzy- 
jaźnie przeciwko temu księciu połączenie narodu. przy. 
wracającemu, a sprzymierzyło się z ks. Henrykiem 
Probusem, wielkiego między wrocławskiem mieszczań- 
stwem używającym, miru dla jego pociągu do niemie- 
ckich obyczajow. Opowiedział prelegent ucieczkę Ho 
kietka przed rokoszem krakowskim z klasztoru franci- 
szkańskiego przez mur, zkąd go w koszu spuszczono. 
Lecz i po zwycięskim powrocie Łokietka na zamek, 
jeszcze spiskowała część mieszczan krakowskich, a ogni- 
:|skiem tego spisku: była juryzdykcya wójta krakowskie- 
go, miejski Gródek, dziś klasztor: Dominikanek. -Jakoż 
Łokietek ukarawszy spiskowych, nie: okazał się przy- 
chylnyra w dalszych swych rządach i wydawanych przy- 
wilejach dla interesów kupców i mieszczan krakowskich, 
poddając ich pod władzę wojewody krakowskiego. Prze- 
ciwnie zaś rządy następcy jego Kazimierza Wielkiego 
doprowadzają miasto do szczytu świetności, obdarza mie- 
szczan i kupców przywilejami, stara się podnieść zamo- 


stanu 


się do ekonomicznego kraju. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, | 
jeraków 22 lutego. Jak donieśliśmy , Komisya 
sukiennicza odbyła d.. 20. b. m. ; wieczór posiedzenie pod 
przewodnictwem Prezydenta miasta Dr Dietla. Po- 
wzięto na niem wiadomość, że hr. Plater wypracował 
szczegółowe plany a kosztorysy mają być ukończone i 
oddane komisyi w kwietniu. ; Żność i handel, buduje liczne "kościoły, zakłada Aka- 
Sekcya techniczna zdała sprawę: że dach cynkowy | demię, wznosi Sukiennice, pałac w Łobzowie. 
w przeszłej jesieni według planu ukończonym został, aj” Ludwik i Elżbieta węgierska rozszerzają przywileje sto- 
po sprawdzeniu wymiarów i rachunków tudzież po do-|licy, w której murach przechowywała się korona prze- 
kładnem zbadaniu konstrukcyi, wypłacono przedsiębior- |znaczona dla jednej z córek Ludwika. Prelegent wspo- 
com 14,088 złr, 60 c. Oszklenie go odłożono do wio- | mniał o przebywaniu Wilhelma w Krakowie, schadzkach 
sny, przez zimę zaś okna były zabite deskami, jego z Jadwigą w refektarzu franciszkańskim i wyda- 
Sekcya techniczna w przeciągu tej zimy kilkakrotnie | loniu go z miasta przez panów małopolskich o arguso- 
zwiedziwszy dach, nie. znalazła nigdzie najmniejszego wym wzroku. Rządy Jagiełły otwarły równie mieszczań- 
śladu zamakania, mury zaś atyki wolne były od wszel-|stwu jak szlachcie dalekie szlaki, bo gdy rycerstwo 
kiej wilgoci, bo należycie urządzone ścieki zabezpiecza- | spieszyło z królem na Litwę i do Prus, aby się poty- 
ły ją od napływu wody. Pogłoski przeto przeciwne, |kać z kwiatem rycerstwa europejskiego — przestwór 
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Wiedeń 19 lutego. E 
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(„Kiedy od czasu pojawienia się owego wielkiego | 
interesu kolei żelaznych węgierskich ʻi podaniui 
wykładaniu w rózmaity - sposób: przedugodnój cu- 
mowy względem -niego między rządem .peszteń- 

skim a Kredit-Anstaltem zawartćj, po kilkomie- 
sięcznem spisywaniu krążących o nim wieści i nie 
jednćj fazy, przez którą niby przechodził, miano 
ten projekt za nieodwołalnie zaniechany i wchwili, 
kiedy go: już pogrzebano, zjawił się nagle powtór- _ 
nie i niespodzianie, lubo jak powiadają, „tym razem 


nadto do bogatego ich repertoaru dramatycznego 
wnosi oryginalne utwory jak Magdalena, Ra- 
fael, Sobieski, i nietylko ponosi mozół pracy 
literackiej, lecz jeszcze walczyć jest zmuszony z 
: przedsiębiorcami teatrów paryskich, zwykle uprze- 
"dzonymi przeciw cudzoziemcom, usiłującym jaki 
utwór swój na deski wprowadzić, Jeżeli bowiem 
ndało się Edmúadowi Chojeckiemu, że kilka sztak 
jego granych było w Paryżu, to je dawał pod pseu- 
donimem Charles Edmond w formie i treści za- 
cierającej pochodzenie polskie. Opinia: nieprzy: 
chylna dziś Polakom, używana za narzędzie dogo- 
dne w różnych okolicznościach czy publicznych czy 
prywatnych, może być na rękę dyrektorom tea- 
trów, aby utrudnić przyjęcie Sobieskiego na 
scenę, chociaż o sztuce tej najpochlebniej wyraża 
się zdanie niektórych dzieaników paryskich i zna- 
= wców. Jakoż czytamy w dzienniku Ze Progrès ar- 
tykulik z podpisem p. Eduarda d?Anglemout, któ- 
ry w tych słowach mówi o czytaniu Sobieskie: 
go w kole towarzyskiem: „Wczoraj w jednym z 
salonów ulicy Faubourg St. Honoré byliśmy obe- 
eni czytania pięcioaktowej sztuki, wierszem pod ty- 
 tułem: Jean Sobieski ou le siège de Vienne, które. 
go autor chociaż cudzoziemiec pisze w naszym ję- 
zyku najpoprawniej, i już zalicza się pomiędzy 
prawdziwych poetów francuskich nasżego czasu, 
W liczbie słuchaczów oprócz światowych mężczyzn 
i dam, znajdowało się kilku odznaczonych litera- 
tów i artystów, i ci wszyscy bez wyjątku odnieśli 
żywe wrażenie, słuchając czytania sztuki p. Kry- 
styna Ostrowskiego, dobrze pojętej i prowadzonej, 
budzącej ciągły interes i tchnącej potężnem ucżu- 
ciem patryotyzmu, w której cztery główna chara- 
ktery: Sobieskiego, syna jego Jakóba, Selima i Mi- 
rhy skreślone są ręką mistrzowską i wydane tak 
pięknym wierszem na jaki nie zdobędą się dzisiejsi 
nusi pisarze dramatyczni rej wodzący na scenie. Słu- 
Bznie też nie jeden pytał się, dla czego zamiast dawać 
takie sztuki jak: Ze Batard, L'autre albo les 
Cróaniciers du Bonheur nie mianoby w Odeonie 
przedstawić tego dramatu, zasługującego pod wszel- 
kim względem na przyjęcie do którego z naszych 


hiń 


większych teatrów stołecznych, tem więcej, że po- ń 


mieniony dramat. szczęśliwemi rysami maluje oblę- 
żenie zakończone zwycięzką odsieożą, będącą osta- 
tecznym tryumfem cywilizacyi chrześciańskiej nad 
wschodnim barbarzyństwem i zwycięztwem narodo- 
wości nad najazdem zaborczym. Nie wątpimy, że 
dramat ten przyjęty będzie z zapałem w naszej 
stolicy, tak niedawno przechodzącej przez ciężkie 
próby długiego obłężenia, a tem nieszczęśliwszej 6d 
Wiednia, że w heroicznym oporze nie podał jej rę- 
ki drugi Sobieski.* 

Pomimo tak przychylnej opinii objawionej w gro- 
nie znawców i literatów, mie tak to łatwo dostać 
się utworowi cudziemca na scenę. Widać to z listu 
pana Ballande -do Ostrowskiego, zamieszczonego 
w Gazette des Thćatres, który tak pisze: „Przypo- 
minam sobie, że jeszcze w r. 1848 powierzyłeś mi 
Jana Sobieskiego, potężny dramat, dzisiejszym 
okolicznościom więcej odpowiedny, niż ówczesnym, 
dziś bowiem w każdej pamięci tkwi żywo cbraz tak 
niedawnego oblężenia... Prosisz mnie Pan o słówko 
poświadczające, że sztukę tę złożyłeś był u mnie, 
co czynię tem chętniej, ponieważ mam oddawna 
wielkie poważanie dla pańskiego charakteru i ta- 
lentu; a przytem podziwiam odwagę pańską w tej 
walce ze ślepym uporem, szkodliwym tak włesne- 
mu interesowi jak sprawie sceny. Widzę, jak je- 
steś ofiarą pewnej rutyny administracyi teatraluej, 
która już tyle narobiła ofiar, i dla tego żal mi 
szczerze autora wystawionego na tę niesprawiedli 
wość. Radzę Panu oddać Sobieskiego do Odeo- 
nu a niezawodnie przyjmie go pan Chilly, któ- 
rego znawstwa nie ujdą piękności tego dramatu. 
Obowiązkiem jego jest, przedstawić tę sztukę, zwła- 
szcza, że własny interes zobowiązywać go powi- 
nen. Udaj się Pan do niego z zaufaniem itd.“ 

Z dwóch tych artykułów widzimy, jak opinia 
znawców oświadcza się przychylnie za utworem 
naszego rodaka, i jak szczerze pragnie, aby ten 
ukazał się na scenie paryskiej. Spodziewamy się 
też, że dyrekcya Odeonu nie odmówi przyjęcia 
tej sztuki, podnoszonej, nie dla reklamy, lecz rze- 
czywiście obfitej w zalety właściwe duchowi pol- 


skiem 
awet: najważniejsze 
oni pierwsi na ję- 
; i to tak ściśle na- 
| styczne; o czem świadczą | 
aubil, -Nioel, Prigault A~ Pé- 


Owszem nietylko z językiem i pismem c 
obezneli Europę Jezuici, ale n 
piśmiennictwa chińskiego płody 
zyki europejskie poprzekładali 
ukowe, jak też i belletry 
prace 00. G 
rame. 

Przechodząc w szcze 
t. j. że wiadomości 


skiej poezyi, a i w te efekta sceniczne, które od- 
powiadają dzisiejszemu smakowi Francuzów. Au- 
tor znając publiczność paryską, stosował się do 
niej, a przytem nie wyzuł się z przymiotów: sta- 
nowiących wewnętrzną wartość. Nie omieszkamy 
donieść, czy autorowi Sobieskiego udało się prze- 
łamać miejscowe uprzedzenie i czy teatr Odeonu 
wyjdzie tym razem z owej rutyny,“ która upodo- 
bawazy sobie w jednym rodzaju, karmić nim nie 
przestaje publiczności, chociażby do przesytu. Zna- 
jąc od dawna utwór p. Ostrowskiego, dziwilibyśmy 
się, gdyby jego piękuości nie mogły . już znaleźć 
echa w publiczności paryskiej. 


W jakikolwiek z tych dwu sposobów. chciał p. 
K. Estreicher zarzucić. misyonarzom jezuickim nie- 
dokładność w podanych wiadomościach o piśmie 
chińskiem zawsze zarzut jego był nieoparty na pe- 
wnych dowodach, a przeto niesprawiedliwy. 

Albowiem najpierw co do samego zasobu czyli 
ilości wiadomości przez misyonarzy jezuickich o 
Chinach i o piśmie chińskiem podanych, te. były 
bardzo liczne. Prawdą jest, że pierwsi zwłaszcza 
misyonarze więcej da Europy pisali o historyi, geo- 
grafii, naukach, sztukach rzemiosłach i płodach 
chińskich, aniżeli o samym języku i riśmie; te 
bowiem rzeczy zawsze, a tembardziej wówczas, 
więcej. obudzały zajęcia i więcej były cenione. 
Wszakże nie brakło na wiadomościach dotyczą- 
cych samego pisma i języka, o czem byłby wie- 
dział p. K. Estreicher, gdyby był chciał zajrzeć 
do listów OO. de l'Isle, du Halde, Franchi 
i innych. |Rówsież bylby znalazł. niejedną rzecz 
dokładną i naukową o piśmie chińskiem w 
dziele pod tytułem: „Lettres ćdifiantes et curieuses 
écrites des missions étrangères par quelques mi- 
ssionaires. de la Compagnie de Jesus;* także w 
dziele O. Stócklein: „Neuer Weltboth mit allerhand 
Nachrichten der. Missionariorum. Soc. Jesu,“ lub 
też w uczonych, osobno wydanych koresponden- 
cjach pomiędzy O. Prómare a p. Fourmont, 
i 0. Amivt a p. Bignon i Bertiv. 

A że te wiadomości wcale nie były powierzcho- 
wne, świadczą gramatyki chińskiego języka, które 
pierwsi Jezuici wydawać poczęli, a mianowicie OO. 
Amiot, Castorano, Domenge, Gerbillon, 
Mailla, Moutigny, Prómare i Varo. Onai 
też pierwsi układali słowniki chińskie, które wy- 
szły staraniem OO. Prómare, Hervieu, Fon- 
taney, Mailla, Amiot i Frigault. 

P. K. Estreicher biegły i pracowity w biblio- 
graficznych poszukiwaniach łatwo się o tem prze- 
konać może, jeżeli zechee poszukać prawdzi- 
wych i dobrych zródeł nietylko u pisarzy jęzu- | 
ickich, ale u pp. Klaproth i Abla Rómusat, 
którego ostatniego powaga zdaje się być dla niego 
największą. rodza 


gólności do drugiej rzeczy, 
przez jezuickich missyonarzy 
podane były gruntowne i świadczyły o ich dosko- 
nałej znajomości. języka i; nauk chińskich, dość 
będzie powołać się na mzóstwo dzieł religijnych 
i naukowych, które Jezuici w Chinach po ebińsku 
napisali, a to z taką języka czystością i tak wy-. | 
bornym stylem, iż je sami mandaryni podziwiali. 
Niemniej też cenili wiadomości i prace Jezuitów — 
w tym przedmiocie uczeni europejscy, tak kato- 
licey we Włoszech, Hiszpanii, Portugalii, a zwła- - 
szezą we Francyi, jak i akatolicy w Anglii. Dowo- 
dem najlepszym tego ocenienia uczonych było spe- 
ty i wątpliwości pomiędzy nimi powstałe, w któ- 
rych rozstrzygała powaga jezuickich pisarzy, Tak 
np. gdy w pierwszej połowie przeszłego wieku 
powstał spór o podobieństwie liter chińskich do 
hieroglifów egipskich, na którem opierające się 
p. Mairon wnioskował, że Chińczycy są kolonią 
egipską, zawezwała paryska akademia nauk O. 
Parennina do wydania swego w. tej sprawie 
zdania, a list jego z r. 1735 sporowi koniec poło- 
żył —Gdy później w łat prawie 30 po onem pier- 
wszem zagodzeriu uczonego sporu przez Jezuitg, 
p. Needham Z powodu popiersia Isidy z gabine- 
tu kióla sardyńskiego, tę kwestyę na nowo pod- 
niósł, znowu odezwało się „londyńskie królewskie 
towarzystwo“ do 0, Amiot żądając od niego wy- 
jaśnień — i znowu list tego Ojca Jezuity Spór za- 
edham z błędnego mnie- 
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z powodu odczytu p. Estreichera, 


W numerze Czasu z dnia 18 b. m. zamieszczone 
było sprawozdanie z odczytu p. K. Estreichera. 

Ponieważ nie wątpię, że sprawozdania tego ro- 
dzaju piszą się dla szerzenia prawdy, spodziewam 
się, że Szanowna Redakcya równej gościnności w 
szpaltach swego pisma nie odmówi sprostowaniu 
jeduego błędnego ustępu szanownego prelegenta. 

P. K. Estreicher mówił wedle sprawozdania wy- 
żej powołanego co następuje: „O piśmie chińskiem 
do niedawna prawie żadnych nie mieliśmy wiado- 
mości. Missyonarze jezuiccy zostawili po sobie tak 
niedokładne pojęcia, że te są bez żadnej nauko- 
wej wartosci.“ 

Wiadomości o jakiejś rzeczy przez kogokolwiek 
pozostawione czy podane, możnaby nazwać „tak 
niedokładuemi, że są beż wszelkiej naukowej war- 
tości“ tylko w tym razie, kiedyby były albo tak 
szczupłe i skąpe, iżby nie było dostatecznego ma- 
tergału,do obeznania się z całą rzeczą, albo jeże- 
liby sami dostarczający wiadomość tak mało byli 
obeznanymi z tem, o czem piszą i sprawozdają, że 
ich chociaż mnogie dane nie miałyby przedmioto- 
wej wartości. 


godził i samego p. Ne 
mania wyprowadził. 
Kraków 20 lutego 1872, 

Z. Brown T. J. 


mcy p 


| jest tylko ad hoc zawarty, czy też moża z czasem 


 kwestyj się rozeiągaie- W tym drugim wypadku 


| utworami, ani dawnym walorom bardzo w górę ska- 


- glo i 
ipried nim namyśla. Kto wie bowiem, czy nie 


_ sił jakie im jeszcze pozostaną, 


w całkiem nowój postaci. Ponieważ zaś o tćj o. 
statnićj chodzą znowu codzień inne wieści, byłoby | 
zbytecznem powtarzać je i udawać, że się wie do-| 


tea odegrzany interes ma przyjść do skutku, kie- 


o wiedzieć nie może. 
chodzi mnićj o istotę rzeczy, © formę lub 0 wa- 
runki, niż o czynniki, które przy tem występują 1 | czony 
o udział, jaki każdemu z nich przypadnie; jeżeli jektowany. 
bowiem rząd węgierski zamierza istotnie wykonać 
nową sieć kolei, 


przypuściwszy, 


zawarta umowa była wadliwą, czyż nie było do- 


sławny turecki Hirsch, który wprawdzie tak do- 


zatach kontrakt z nim ułożony, donosić, że pro- 
jekt zupełnie został zaniechany, dopóki zakład 
kredytowy nie zrozumiał, co to wszystko ma znaczyć 
i pojąwszj» nie wszedł w kompromis z Hirschem 
i stojącym ze nim anglo-austryackim bankiem. 
Sprzymierzenie się tych dwóch dotąd najczę- 
ściój rywalizujących ze sobą instytutów, do których 
się w ostatnićj chwili umiał ze zwykłą sobie zrg- 
cznością przyczepić Bankvereim, stanowi tedy pier- 
wsze pewne i wiadome stadyum interesu kolei wę: 
ierskich. Nie. można wiedzieć, czy ten alians 


jest niedostępną. 


technicznej. 


przemieni się W stały i do innych ważniejszych 


miałby on niewątpliwie wielkie znaczenie, gdyż po- 
służyłby do utworzenia potęgi finansowój, w kon- 
neksye, klientele i wpływy bogatą, i z którą każda 
fana zachowaćby się koniecznie musiała. 

Tak sobie przynajmnićj dotąd dla siebie niespo- 
dziany fakt giełda tłómaczy, ale że sobie jeszcze 
nie może dobrze zdać sprawy, co ztąd dla niéj wy- 
niknie, dowodzi stosunkowo, nie zbyt wielkie pod- 
niesienie się najwydatniejszych w téj chwili papie- 
rów. Prawda, że wszystkie targi stękają pod ua- 
wałem nowo kreowanych efektów, których klasy- 
fikacya wymaga czasu i nie EC ani założy- 
cielom z rzemiosła wystąpić ta rychło ze swelni | rza, nerek, tuberk 


Wszystkim- cho: 


du Barry 


kać. Lecz z drugićj strony giełdy w spadek nie wie- 
rzą, i nie łatwo czem niepokoić się dają, a w takich o- 
kolicznościach, mielibyśmy z okazyi wiadomości o 
mającym przyjść do skutku interesie kolei węgier- 
skich innych rozmiarów „hausae.* Może: więc, 
choć zwykle giełdy pe a Błsbsią i dalój 
sięgające poglądy nie stać, poczyna ona tym ra- 
lie PER jakiś alians Kredit-Anstaltu z An- 
bankiem, który może mieć doniosłośći dla tego się 


Dolegliwości te znikn 
lesciere. J. L. Si 
Gosen w 8 
Szanowny Panie 
sciere, 


jesteśmy wobec gotującego się na polu akcyjnego 


tych dwóch, jaż i każdy z osobna znacznych ia- | choroby długo mnie trapi 
stytutów nie będzie hasłem do koniecznego mig- 
dzy innemi bankami ziania się, które zresztą nie- 
które jaśnićj patrzące umysły, Z cicha przepowia 


dają, s 5 12£ 20 złr,, 24 f, 367 ? 
. Mamy wprawdzie niektóre banki, co z samymi pozach Ba 12 filitanek RE aaa a 24 filiżanek 
3 ;, ieki -j2 złr. 50 cent., na 48 ane. z cen 
Anglobankiem lub Kredit-Anstaltem niekiedy kon Z WNICREWE a AK 1 We Ko MIG? 


kurować mogą, 
stale sig połączą, 3201 í 
bie spólników. Oprócz tego jest jeszcze inną oko- 
liczność, która w niedalekim może czasie uczyri s 
zlanie się banków koniecznemi, a tą jest z jednój 

strony zbyt wielka w stosunku potrzeb ich liczba, 
z drugićj ryzykowne wielu z nich gospodarowanie, 
które przy pierwszem zawikłaniu politycznem lub 
 przesileniu ficansowem okropnie może im się dać 
we znaki, Pominąwszy nie zawsze intratne przed- 
siębiorstwa w które: się one dia renomy rzucają, 
próbuje niejeden Z. nich szczęścia: na giełdzie, 
byle w końcu roku popisać się świetnym rezulta- 
tem. Znane zaś są wypadki, że ten lub ów bank 
jest głęboko w. kontreminę na spadek zaangażowa- 
ny, a nie ma najmniejszćj nadziei wyjść z kłopo- 
tu bez straty. Takie więc „interesa* muszą 


dnia 


HONS 


eg 


Może interes kolei węgierskich, jeżeli tym ra- 
zem 0 tamtejszy parlament się nie rozbije, da|się będą 5go marca. 
pierwszy popęd do kombinacji, które uważać trze- 
ba za nieuniknione, a które dla niejednego z na- 
szych banków są pewno już teraz pożądane. 


jęczmień 8:50, owies 1-87, groch 5:26, ziemniaki 2:—, | następstwem wojny, 
siano —'90, stoma —'65. 

Bochnia 19 lutego. Pszenica 5'25, żyto 4'25, 
jęczmień '3:55, owies 1-85, 
bób 5:50, siano 125; 
drzewo twarde 13'50, miękie 10:50, mas okowita 1—, 
funt masła —*60, ; 

Biata 19 lutego. Pszenica 6:10, żyto 4'10, ję- 
czmień 8-10, owies 1:45, groch 7:20; bób 6:40, ku- 
kurudza 7:—, soczewica 8'—, proso 7:50, tatarka 4:40, 
koniczyna 28'—, siano 180, słoma 1'—, konicz 1:60, | skiego 
drzewo twarde 10'—, miękie 7:50, ziemniaki 2:40, funt | kselli i 
mięsa 27 c. 


czyć 


Paryż 20 lutego. 


Peszt 19go lutego. (Targ zbożowy). 
Dowóz pszenicy nie wielki, ceny utrzymują się. 
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(Nadesłane.) 

OE Gi Kraków 20 lutego. 

STEYR ARE ZKE: : głos dziennika Kraj zachęcił niejednego do 
kładnie, W jakićj formie i pod jakiemi warunkami | pospieszenia na wystawę CE iekzych sb zODAZSYĆ 
any BZU: prace akademika budowniczego P. Nowickiego, 
dy teraz nikt jeszcze w tym względzie nie PEWNO" |w przekonaniu, Że znajdzie tam opracowany projekt 
Wreszcie zdaje się, ŻE tu |kościoła, pałacu lub przynajmniej pięknej willi; tym- 
czasem widzieć można pojedynczy budynek, przezna- 
na warsztaty stolarskie, i to niewłaściwie zapro- 


EURE > Budynek ten maj 180/ długości a 38' szerokości; 
którćj widzi konieczną potrzebę, to |ma jedno wejście gr "i 9“ renkle tylko jedne schody 
ża pierwotna z Kredit- Anstaltem | zamknięte ścianami a zaledwie 4' szerokie, które przy 
a tak licznem uczęszczaniu robotnika, znoszeniu i wyno- 
syć JA zmodyfikować, do czego zresztą konirabent | szeniu mebli, zupełnie celowi nie odpowiada; nadto 
wszelką okazywał gotowość. Z początku układano | ściana tylna schodów wraz z działową grube na 12“, 
się też z nim, lecz gdy wystąpił ze swoją ofertą | co przy zaznaczonej konstrukcyi sklepień nie da od- 
A WSA powiedniego oporu; następnie kolumny Żelazne pierw- 
 gkonsle zna sztukę pporozumiewania Się," zaczęto szego piętra: ustawione na belkach; ogrzanie uskutzcz- 
stawiać Kredit-Anstaltowi trudności, ganić po ga- |nione przez 4 piece a ustawione w samym środku bu- 
dynku wraz z potrzebnemi filarami kominowemi, które 
równocześnie służyć mają za opory gurtom;. dach za 
projektowany w ten sposób, że większa część strychu 


Widok nosi charakterystykę stajen lub oficyn, wła- 
Ściwą dla zamków kurfirstów niemieckich; nie widząc 
wreszcie celu w wystawieniu, uważałbym za właściwsze 
umieszczenie tych planów na wystawie uczniów szkoły 


Maksymilian Nitsch, zast. prof. budown. 


(Nadesłane). 

Wyrób zegarków w Austryt, Ta gałęź przemysłu 
postępuje coraz więcej, a główna fabryka Filipa Fromma 
w Wiedniu jest jedną z tych, która tak w kraju jak i 
za granicą prowadzi ten handel na wielką skalę. 

W przeszłym miesiącu fabryka ta wysłała znaczny 
transport zegarków do Japonii. 


Nadesłane. 


rym przywraca siłę i zdrowie bez le- 
karstw i kosztów Revalesciere du Barry z 
Wszystkich cierpiących uzdrawia delikatna Revaleescire 
usuwająca bez lekarstw i kosztów następujące 
choroby: wszelkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, choroby wątroby, gruczołów, błonśluzowych, pęche, 
, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność 
zatkanie , rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroid-y 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę 
Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 
Neustadtl w Węgrzech. 
Od kilku lat już trawienie moje było nieregularne, cier- 
piąłem na różne REA sl żołądkowe i zafiegmienie. 
y po 14-dniowem używaniu Reya- 
erner, nauczyciel szkoły ludowej. 
i, p. Birkteld, i9go listopada 1870. 
oczuwając się do miłego obowiązku, 
z przyjemnością poświadczam zbawienuy skutek Ręvale- 
o którym z wielu miejsc mi doniesiono. Wyborny ten 
; 5 L środek uwolnił mnie zupełnie od okropnej astmy, 
finansierstwa przeobrażenia, i czy zespolenie SIĘ | wego kaszlu, wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któreto 


iły. 
Wincenty Btaśninger. proboszcz emeryt. 


wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 


Beclin 20 lutego. Komisya izby wyższej ukoń- 
czyła rozprawy nad ustawą o nadzorze szkolnym 
ban-|i przyjęła wniosek Kleist-Retzowa, który zasadni- 
ki wyniszczać i w końcu zniewolić do zespolenia |czo pozostawia duchowieństwu nadzór nad szkoła- 
mi. Rząd oświadczył, iż wniosku tego przyjąć nie 
może. Rozprawy w izbie w tym względzie odbywać 
Kleist-Retzow będzie sprawo- 
zdawcą. Kanclerz wniósł na radzie związkowej, 
aby dodatek na drożyznę do kosztów utrzymania 
wojska w Alzacji i Lotaryngii w ilości tal. 1,776.768 
pono:ić w połowie ze skarbu 
Wieliczka 19 lutego. Pszenica 5:63, żyto 4:07, | wie Z kontrybucyi francuskiej, gdy drożyzna ta jest 


Berlin 20 lutego. Przejęte przez Stroussberga! 
4 miliony talarów, wypłacone dziś zostały Towa- 
groch 6'25; ziemniaki 2:—, | rzystwu ramuńskich kolei żelaznych, poczem na- 
konicz 1:50, słoma —*'90,|stąpi publikacya względem wypłaty kuponów. ; 
Paryż 20 lutego. Hr. Chambord ma ośniad- 
w nowym manifeście, że znaczy on reformę a 
nie reakcyę. Na: kolei żelaznej 
Havrem aresztowano ajentów  bonapartystowskich. 
Pełnomocnicy rządu francu- 
wyjechali do Londynu, Amsterdamu, 
Frankfurtu dla porozumienia się z tame- 
cznemi domami bankierskiemi co do nowej opera- 
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CZAS z Piątku 23 Lutego 1872. 


ostatnim na złe, jeśli się potwierdzi pogłoska, iż Bis- 
mark wystosowal notę do rządu francuskiego, w któ- 
rój utrwalenie republiki uweża za najlepszy Środek 
zabezpieczenia Francyi od nowych zamachów bo- 
aapartystów i rojalistów. Ta opieka Bismarka mo- 
głaby właśnie obrazić Francuzów i zwrócić ich ' 
przeciw Tbiersowi. Przypomnieć tu wypada, iż Ę 
Bismark widział był w zeszłym roku jedyny ratu- 
aek Francyi w powrocie Napoleona III i łudziłgo 
aadzieją odzyskania tronu. 3 36 


cyi finansowej celem Śpieszniejszej ewakuacyi Fran- 
cyi. Bankierowie podjęliby się za eskomptem przy- 
jąć bilety skarbowe, które zostałyby później zamie- 
nione na stałe tytuły pożyczki. 

Paryż 20 lutego. Przed pałacem księcia Au- 
male, zaszły w niedzielę wieczór demonstracye 
nieprzyjaźne. ; 

Paryż 21 lutego. Utrzymują, że jen. Fleury, 
znany bonapartysta, został aresztowany. 

«Wersal 21 lutego. Potwierdzają, że minister 
skarbu Pouyer-Quertier cofnął projekt opo- 
datkowania płodów surowych co się tyczy tkanin. 
Pogłoski o aresztowaniach bonapartystów są za- 
orzeczane i nie takiego nie zaszło, coby budziło 
obawę. 

Mruksella 20 lutego. „Indćp. belge w liście 
z Wersalu podaje, że intrygi monarchiczne spełzły 
na niczem. Thiers porozumiał się z lewicą w celu 
atworzenia republiki. Périer wnosi, aby surowo 
ścigać knowania bonapartystowskie. 

Luxemburg 20 lutego. W izbie oświad- 
czył minister: Wczoraj nadeszła tu depesza nie- 
miecka, która rozpoczyna rokowania pod wzglę 
dem użycia kolei luxembarskiej Wilhelma. Mini- 
ster odmawia udzielenia wyjaśnień z tej depeszy, 
i oświadcza, iż kwestyę tę odstępuje teraz rządo- 
wi belgijskiemu, z powodu prowadzenia tej kolei 
przez Belgię. Rząd belgijski zawiadomił rząd nie 
miecki, że weźmie administracyę w własną rękę i 
aie dopuści żadnego obcego przedsiębiorstwa. Mini- 
ster uprasza, aby zaniechano rczpraw w tej mierze. 

Eżopenhaga 20 lutego. Izba niższa odrzu- 
ciła 47 głosami przeciw 45 ustawę o podatku do- 
chodowym, a to po zaleceniu odrzucenia przez 
Hansena przewódzcę stronnictwa „przyjaciół chło- 
pów“, pomimo, że minister skarbu zagroził w ra- 
zie odrzucenia dymisyą. 

Londyn 20 lutego. Umowa zawarta między 
dwoma przedsiębiorstwami drutów telegraficznych 
przez Atlantyk, upoważnia towarzystwo francuskie 
do założenia nowej linii telegraficznej między An- 
glią a Stanami Zjednoczonemi. 

Londyn 20 lutego, w nocy. Gladstone od- 
powiada na interpelacyę Disraelego. Skarga 
amerykańska przytyła tu 20go grudnia, a w po- 
łowie stycznia doszła rąk wszystkich członków ga- 
binetu. Mniemano początkowo, że pismo to mieścić 
w sobie będzie dokładny rozbiór żądań z powodu 
„Alabamy*, a ujrzano z zadziwieniem, że obejmu- 
je ono inne stanowcze żądania. 

Londyn 21 lutego. Rząd angielski zamierza 
odrzucić projektowane przez Francyę zmiany tra- 
ktatu handlowego, ale w razie wypowiedzenia tra- 
ktatu ułatwić chce podjęcie rokowań. 

Rzym 20 lutego. Książę Fryderyk Karol 
wraz z orszakiem odwiedził dziś Papieża i prze- 
pędził u niego pół godziny. Izba zwołaną będzie 
na ż8go lutego. 

Rzym 20 lutego. W procesie oskarżonych o 
zamieszki 24go sierpnia r. z. uwolniono 11 osób, 
7 skazano na trzy miesiące więzienia, 2 na jeden 
miesiąc aresztu, 4 żołnierz Bossoli aresztowany za 
zabicie Ferrera, skazany został na pięć lat wię- 
zienia. W kwietniu odbędzie się tu zjazd robotni- 
ków, w którym przyrzekło już 80 stowarzyszeń ro- 
botników wziąść udział. 

Madryt 20 lutego. Skład nowego ministeryum 
jest następujący: Sagasta prezes gabinetu i mi- 
aister spraw wewnętrznych; Malcampo minister 
marynarki; De Blas, spraw zewnętrznych; Ca- 
macho, skarbu; jenerał Bey, wojay; Romero R o- 
bledo, robót publicznych; Martin Herrera, ko- 
tonij; Alonso Colmenazes, sprawiedliwości. Wy 
stąpienie Topetego przypisywane jest zachoro- 
waniu jego córki. W mieście spokojnie. 

iBukarest.20 stycznia. Reprezentanci Anglii 
i Rosyi żądają rękojmi na przyszłość, aby nię po- 
nawiały się napady na żydów. 


chować się najłatwiej. Ale Tagblatt nie wątpi; za- 
rzuca rządowi, że tego nie uczynił i powiada, że 
Austrya jest nietylko państwem „nieprawdopodo- 
bieństw* ale państwem „połowiezności.* Stąd ko- 
nieczność, zamiast ślubów cywilnych Wothcivileke, 
zamiast reformy wyborczej Nothwahłgesetz; jest to ko- 
nieczność ciężkich czasów, a czasy ciężkiej konie- 
czności. Zarzuca więc słabość rządowi, siłę ma tyl- 
ko stronnictwo. Rząd zdobył wprawdzie ostrogi, 
okazując koronie, że może mieć taką większość 
jaką nietylko żaden gabinet w Austryi, ale jaką 
prócz Bismarka żaden rząd parlamentarny pochlu- 
bić się nie może. Lecz to pewna, że szło mu 0 ży- 
cie lub śmierć i wiedział o tem, było to więc zwy- 
cięstwo z konieczności tylko, odpowiadające nie u- 
gięty koniecznościom sytuacyi, ale nie odpowia- 
dające bynajmniej przekonaniom większości */, Izby. 
Jak z tego widzimy, Tagblatt zbliża się dość do 
naszego zapatrywania się na położenie rządu ze. 
zwycięstwa wynikłe. 

W oczach Vaterłandu wygrana centralistów nie 
ma wielkiego znaczenia, bo sprowadzili ją tylko Dal- 
matyńcy, na których mocno powstaje. Odbić się je- 
dnak zaraz musi na Polakach rzuceniem podejrze- 
nia, które go wybornie cechuje. Prawda, pisze Va- 
terland, że Polacy stanęli i wytrwali w boju, ale 
szło o nowellę, która im zagrażała, przeciw nim 
była wymierzona; ale czy nie byliby tak postąpili, 
jak Dalmatyńcy, gdyby szło o czeskie fundamental- 
ae artykuły?... Brawo Vaterland, i moralnie i loi- 
cznie, aż miło|... Ost und West gromi także swych 
pupillów z Dalmacji, ale także się chce odbić, pi- 
sząc, że czterech członków opozycyi nie przyszło 
do Izby,a gdyby byli przyszli, nie byłoby wygra- 
nej. Jest to fałsz, bo na czterech członków w 
Izbie nieobecnych (Deiser, Giovanelli, Dipauli i Ry- 
dzowski), trzej ostatni należą tylko do opozycji, 
ae to włościanin austryacki, jak piszą dzien- 
aiki. 

Jutro przyszłe posiedzenie izby, 'a na porządku 
dziennym przedłożenia rządowe tyczące się regu 
laminu karnego i częściowego ścieśnienia sądów 
przysięgłych. Stronnictwo wiernokonstytucyjne bę- 
dzie miało pole do popisywania się z liberalizmem. 
Popisy będą Świetne a w końcu przedłożenie rzą- 
dowe otrzyma zapewne większość, bo to znów prze- 
ciw Czechom głównie wymierzone, i mogłoby się 
nazwać Noth-Jury-Zwang - Gesetz. 

Wydział konstytucyjny nie miał we wtorek wie- 
czór posiedzenia, albowiem ministrowie oświadczyli, 
że przybyć nań nie mogą. Odłożono je więc na 
dzisiaj, i rozprawy dalsze nad elaboratem stoją na 
porządku dziennym. Fresse donosi, że koło polskie 
postanowiło nie przystawać na żaden punkt elabo- 
catu, zanim pierwszy ustęp rezolucyi, tyczący się 
prawa przysługującego sejmewi w przedmiocie wy- 
borów, nie będzie załatwionym. Jeźli sposób wybo- 
ru pozostanie przy sejmie, wtedy dopiero Polacy 
w dalsze chcą wchodzić układy. Nie wiemy nic o 
takiem postanowieniu Koła. 

Moskiewskie Słowo popierając centralistów do 
ostateczności, kruszy znowu kopię za wyborami 
bezpośredniemi i za podziałem Galicyi, a zwy- 
cięztwo ministerstwa w sprawie nowelli uważa za 
tak korzystne dla Rusi, iż powinno ono dodać otu- 
chy największym pessymistom. Przytem dziennik 
ten Świętojurcom przepowiada rozwiązanie sejmu 
galicyjskiego i wzywa moskalofilów do przygotowa- 
nia ladu do nowych wyborów. Zważając na stosunki 
p. Janowskiego z ministrami, wezwanie to można 
uważać za oznakę wskazówki z Wiednia w tym celu 
wydanej; tak,że rozwiązanie sejmu galicyjskiego musi 
być związanem bezpośrednio ze zwycięztwem w spra- 
wienowelli odniesionem. „Ministerstwu konstytucyi z 
konieczności* chodzi więc teraz o wynalezienie 
pozoru rozwiązania sejmu, jeżeli i ten krok rządu |: 
nie ma być poodobnym do całego dotychczasewego 
działania i nie zostanie nazwany: Notkau/flusung 
des galizischen Landtages. Wszak w stronnictwie 
rządowem nejwięcej popłaca dzisiaj konstytucyo- 
aalizm samcwoli, 

Komisya pruskiej izby wyższej rozpoczęła w po- 
niedziałek obrady nad ustawą o nadzorze szkol- 
nym. Skład komisyi nie zapowiada rządowi tryum- 
fa, i dla tego oczekują w tych dniach ogromnej 
nasyłki nowych parów do tej izby. Ażeby zaś na- 
straszyć lękliwych, policya berlińska wymyśliła no: 
wego Ravaillaca. Niegdyś, kiedy Bismark był na 
bakier z liberałami, ostrzegano go przed zamachem 
demokratów niezadowolonych z. jego rządów bez- 
oudżetowych i z jego dla sejmu pogardy, a poli: 
cya postawiła straż w jego domu; teraz pisze 
Qorresp. Stern, że „policya śledzi za ludźmi, któ- 
rzy zagrażają życiu kanelerza.* Usłużne to pisem- 
ko nie tylko nie dziwi się, że policya dotychczas 
nie schwytała twórców zamachu zamierzonego, lecz 
dopiero tropi ich, ale co więcej nie dziwi się ze- 
machowi, „bo jeżeli łudzie wykształceni skargi prze- 
ciw niemu podnoszą, to niewykształceni fanatycy. 
nsiłują go sprzątnąć dla miłości Pana Boga.* 

Dzienniki legitymistyczne odpierają wszelką myśl 
pojednania z Orleanistami. Może chcą tym sposo- 
bem okazać, że nie hr. Chambordowi, lecz hr. Pa- 
ryża zależy na tem połączeniu. Związek tych obu 
partyj poruszył republikanów, ale może wypaść tym 


Ostatnie depesze telegraficzne „Użasu.” 


Berlin 22 lutego. Dzienniki poranne zamie- © 
szczają urzędowe obwieszczenie tej treści: Wczó- 
raj przed południem aresztowany został pewien 
były aptekarz z Poznania, który jest podejrzany © 
o zamiar zamachu na życie Bismarka. Jest to Po- 
lak i katolik fanatyczny. Podczas aresztowania go, 
znaleziono przy nim krucicę. Przybył on do Ber- 
lina w sobotę. 


Monachium 21 lutego. Na posiedzeniu Izby 
deputowanych rozbierano skargę dziennika Sud. 
deutsche Presse z powodu zakazu sprzedawania go 
na mieście. Pierwotny wniosek Pfahlera i Hufen- 
briidla, aby uchylić art. 38 ustawy drukowej, od- 
rzucony został małą większością a odrzucony zna: 
czną większością wniosek wydziału, aby rząd na- 
pomniał policyę do bezstronności w sprawach pos 


wniosków konstytucyjnych, jakie lewica zapowiada — 
na przypadek ogłoszenia pomienionego dokumentu. 
Cztery dzienniki radykalne zostały na prowincyi 
uwolnione przez sądy przysięgłych. AA 


Wersai 22 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
niu zgromadzenia narodowego minister spraw we- 
wnętrznych wniósł projekt ustawy tyczącej się stłu= 
mienia i ścigania napaści na zgromadzenie narodo- 
weina rząd, z czyjejkolwiekby zaczepki wycho- 
dziły strony. Dzienniki i pisma, któreby się tego 
dopuściły, pociągane będą na mocy ustaw z d. 17 
czerwca 1819 i 11 września 1848. Żaden dziennik 
zawieszony w miejscu ogłoszonem w stanie oblęże- 
nia, nie może na innem miejscu wałodaić. di ; 
(poruszenie dłagie w izbie). Izba uchwaliła prar 
jednogłośnie co do tego wniosku nagłość wedłu 
żądania ministra. Z 


Rzym 21 lutego. Fanfula donosi: Poseł nie 
miecki przy dworze papieskim hr. Tauffkirchen - 
opuszcza Rzym niebawem za nieograniczonym ur- © 
lopem. Konsystora d. 23 bm. oprócz mianowania 
biskupów rosyjskich (zapewne polskich Fed.), do- 
kona również nominacyi prymasa katolickiego ma- 
jącego rezydować w Petersburgu, Wielu biskupów 
obstaje przy dalszem prowadzeniu Soboru powsze- 
chnego w Trydencie. Papież pozostałby w Rzymie, 
a reprezentowałby go na Soborze legat a later. 
Kardynałowie Monaco, Capalti i Caterini po- 3 
wierzone mają układy w tej sprawie; dotychczas 
jednak Austrya mie zdaje się być skłonną do ze- 
zwolenia. i 


Londyn 21 lutego.. Lord Northbrook przy= 
jął ofiarowaną sobie po lordzie Mayo posadę wice- 
króla Indyj wschodnich. DB 


ynu. 


5, 


dolegli- 


du Barry et Comp. 
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Kursa. Wiedeń 22 lutego godz. 12 min. — 
5% zjedn. dług państwa banku 62:10. — Zjedo. 
dług państwa. w srebrze 7025. — Losy z r, 1860 
101:75.— Akcye banku 844, — Akcye kredytowe 
347:50. — Londyn 113:25. — Srebro 11150. 
Dukat 5:40. — Lombardy 205:60. Losy z rożu 
1864 147:50 — Akcye franco-austr. 135—, — 
Napoleony 9:25. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
259'—, — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 16350.— 
Ake. kol. północ. - wschod. 166:—. — Akcye banku = 
związków. (Vereinsbank) 114'50. — Akcye bsnku 
jeneral. ——. — Renta w srebrze 70:20. — Oblig. 
indemniz. gal. 70-80— Akcye banku. wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 207:—. Akcye anglo.- banku 362.— 
Akcye kol. rządow. 398—.— Akcye kol. siedm. | 
193'25.— Akcye kol. Rudolfa 175'75. — Ake. kol. 
Purdubie. 18350. — Akcye Kol. północ. 22625— 
Tramway 241-—— Akcys banku budowy 125—— ~ 
Akcye kol. wsch. 15450 wpłac. Akcye kolei AJfólL. 
184 —.— Akcye banku anglo - węgiersk. 117-—>— 
Austryacki bank ogólny 214—. O PRO 
Usposobienie giełdy: nieożywion. 


tyczny. 


Znaczenie i doniosłość zwycięstwa odniesionego 
przez większość Izby niższćj Rady państwa w gło: 
sowaniu nad nowellą na wtorkowem posiedzeniu 
omawiamy na wstępie. Dzienniki wiedeńskie wczo- 
rajsze nie innym naturalnie trudnią się przedmio- 
tem. Tam jest to wygraną stronnictwa niemieckie- 
go, centralistycznego, wiernokonstytucyjnego, liberal- 
no-wiedeńskiego, bezwyznaniowego, jak kto woli, 
nad opozycyą autonomiczną, federalistyczną, feu- 
dalną, klerykainą, nawet jezuitycką, znowu ad li- 
bitum. Są tam surmy tryumfu na wszystkie tony 
powyższych denominacyj. Wszędzie atoli rząd ma- 
łą odgrywa rolę, lubo tryumf na jego imię się od- 
bywa; zwycięstwo należy się stronnictwu. 

Najbardziej też umiarkowana w okrzykach tej 
bosanny, N. fr. Presse, i bardzo słusznie, bo naj- 
więcej rządowa. Stara jej imienniczka raduje się 
niesłychanie i co więcej, kwapi się już do zbiera- 
nia nowych wawrzynów, zdaje się jej bowiem, że 
nie już stronnietwu oprzeć się nie zdoła. Pomija- 
my wiele tego odcienia dzienników, zatrzymamy się 
tylko nad Tagblattem. Nad artykułem swoim kła- 
dzie on napis: „Zwycięstwo z konieczności (Nożk- 
sieg). Zdaje mu się, że skoro przeszła nowella, ró- 
wnież można było odrazu przeprowadzić wybory bez- 
pośrednie. Łatwiej powiedzieć niż zrobić, przera- 


państwa a w poło 


REDĄKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Kłobukowski. 
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Bru- 
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dyr. kopalni z Jaworznia, Edward Żuliński z Warszawy. Pożyszka głodowa gauj = 


„ Władysława Jaworskiego 

w KRAKOWIE 
__ są do nabycia następujące nowości: 
Boje polskie i frzygody żoł- 
z nierskie przez K. S.Bodzantowicza, 
cena 2 złr. 80 cent. 


wiary katolickiej, czyli wykład jéj 
historyczny, dogmatyczny , moralny, 


czny i socyalny, od stworzenia świa- 
w duż'j 8. cen: 12 złr. 


świata tego jęczącej, cena 1 żłr. 25 cnt. 
Katy i ofiary komuny paryzkiej 
~ ze źródeł autentycznych francuzkich 
zebrał L. K., cena 1 złr. 90 cent, 


8 złr. 10 ont, 
Fsałterz z komentarzem ks. Pa- 


 myskiego, 3 tomy, wyszedł już tom 


numeracyjna za wszystkie 3 tomy 
-6'złr.* : 


kazania na Ewangelie niedzielne i 


wskiego z roku 1584 — w dużej 8 ce. 
„cena 20 złr. 


25 zł. 


krótkie kazania albo wykłady świę- 
tych Ewangelij, na każdą niedzielę, 
-~ i ną święta przez cały rok (według 
nauki prawdziwej kościoła chrześci- 
jańskiego powszechneg.) przedruk z 
ostatniego wydania z r. 1617, w du- 
. ġej 8-ce, cena 6 złr. (351. 1-3) 


- Trzy prawdziwe holenderskie 

BF buhajki 
7, 3. 2. miesięczne po cenie 75, 
60i 50 zł. w. a. także siedmio- 
(864. 2) _ miesięczny 

Knur rasy Sufolk 

za 40 zrł. są do sprzedania w 
majątku Mszana dólna 


przez BBochnię. 
E 


-_ Biuro zleceń 


D 


„ UlicaSzewska Nr. 207. 
 Zawiadamia Szanowną Publiczność: że 
vod dnia 26 b. m. i roku rozpo- 
cznie się zwykła. 


LIGYTACYA 


przedmiotów w Biurze lokowanych jako 
to: Dzieł sztuki, obrazów olejnych, zega- 
rów, dywanów, mebli'i różnych innych 
ruchomości. (342. 3-3) 


Nowy skład węgii 
A. WILCZYŃSKIEGO i SPOLKI, 


za przejazdem przez kolej żelazną 


"w domu S$Sów Filipiego. 
:  Zawiadamia potrzebujących, iż w składzie po- 
= siada zapas węgli z kopalni szlązkich w różnych 

gatunkach. Węgiel krajowy najlepszy 
sprzedaje: 

Centnar w wagonach po 44 cemty« 
 Sążeń wiedeński w składzie po 22 zły. 50 c. 
Centnar wied. w składzie po 50 cent. 

_ . Odstawa i złożenie do mieszkania uskntecznia 

się pod nadzorem składu za 5 cent. od cent. 
Zamówienia przyjmują się w składzie, w han- 
 dlu Wgo Tarasiewicza w Rynku głównym, w 
sklepie Braci Bazes przy ulicy Grodzkiej, tu 


dzież u A. Giónera na Kazimierzu. (318-23) 
Do Handiu 
EDWARDA FUCHSA 
i W KRAKOWIE 


nadszedł świeży transport 


Wyziny krymskiej. 


mało solonej, również mało solony 


. Kawior 


w najprzedniejszym gatunku, różne 


Ryby marynowane 
i wędzone 


także nadchodzą 


- Kalafiory Włoskie i 
= Algierskie. c= 


- IACHOD3'10- GALICYJSKI 
OLEJ SKALNY. 


o ile możności ciężki, 
- (nisko-stopniowy) 


jest poszukiwanym do nabycia. 
Najtańsze oferty z oznaczeniem stopni 
_ przesyłać należy do (410. 2-3) 
| p. Franciszka Perla 


AUussiz n. E. 


W księgarni i Wydawnictwie dzieł g 


sb 
SU) 


 Gaume ks, J. Zasady i całość - 


_ liturgiczny , apologetyczny, filozof- | |. 
ta, aż do naszych czasów. 9 tomów Ę 


Głos synogarlicy m pustyni F 


Kazania i mauki świętalne i przy- ||] 
godne ks. Izaaka Isakowicza|| 
(z ogólnego zbioru tom Vty,) cena | 3 

- włowskiego Scholastyka Prze-|| 

- Iszy a Igi na ukończeniu, cena pre- | | 

Wujek Jakóbks,z Wągrowca, 

*Postilla Catholica, (większe) to. jest | 

 odświętne przez cały rok; według | 
wykładu samego prawdziwego ko- || 

. ścioła św. powszechnego, teraz zno-|f 
wu przejrzana i poprawiona. Prze- | 
druk z ostatniego wydania Krako-|$ 
— — na pap. przepysznym cena | 


Postilla Cztholica mniejsza, to jest i 


A.P. Świerczewskiego i Spółki.| 


1 F STA ct DE FEC raie. 
NOA OGO G5 DaJBŁA S GZ 


"CZAS z Piątku 23 Lutego 1872. 


(Z berlińskich dzienników, 


i | 
WAŻNE DONIESIENIE DOTYCZĄCE T. Z. NAP 


Napój królewski z wielu miłych soków roślinnych sporządzona łimoniada, najlensz 


Znaczny od wiel: lat 
używający zasłużone 
sław 


Sklad zaqarków 
E. RBERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefanspletz Nr. 6 3 
sprzedaie wielki wybór 
z różnego gatunku d<- 
| brzo regulowanych zegarków z8 
| rocznem zaręczeniem według cenniką. 
Zagarki kieszoBkows zonowskie. 
Srb. zegarki cylindry © 4 kam. 10—13 zir, 
; „ z złot. brzeg. do ods. -13—16 s 
„ z podwójną kopertą 15—17 


ż 


roby, a przeto i choroby same znikają. 


rowite zostaje. Dzieciom już zadaje się trucizny, które albo późno, albo w cale nie wydzielono, 


suchoty, gruźlice płucne, liszaj i na tysiączne inne choroby, cierpiący starzy ludzie zniszczyli 


"Budziki re zegarkiem  złr. a 
Badziki ze zegarkiem zapaiające przy fi 
wstawąniu świecę 9 zir, Ę 
Zegary ściemme własnego wyrobu 
S a dwuletniem zaręczeniem e 
*| co dzień do nakręcania 10, 13 złr. 
co 8 dni 5 16, 18, 20. B3 „ B 
5 5 (39 44-50) 

z biciem god.i f god. 20, 33, 35 „ 


natura przezwyciężyć, także odświeżyć umysł, nawet w rozmiękczeniu mózgu! 


RZECZYWISTY RADCA ZDROWIA (HIGIEISTA) 


Obstalnnki z prowincyi za „nadesłaniem > 
pieniędzy inb za zaliczka pooztowę; ze- 
garki przyjmujg takte w zamian. 


Sraa Wa 40 ciagnien rocznie 


( 66.3-5) pomiedzy któremi 


8 główne wygrane po Zir. 230,000 


PICUEKI Z ROŚLINY MATIKO 
PP GRIMAULTETQ" aptekaRzyw PARYZU) 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej 
zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, 
sprawiają odbijanie, mdłości i boleści “żołądka. 
Jedynie fiapsułkki z rośliny Matico pa- 
na Grimault nie sprawiają żadnej z powyż- 
szych niedogodności, ponieważ zawierają kopaiwę 
w stanie stałym, a nie płynnym w połączeniu z 
esencyą Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza 
się łatwo w trzewach, a nie w. żołądku, i dla- 
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej niż wszelkie inne przeciw rzeżączkom 
nawet chromicznysm i zadawniomym. 


ka jm QQ zd 


i jeszcze wielka ilość po zł 60,000, 50,000, 40,000, 30,000, 
gra się, posiadając kwit udziałowy mego 
Towarzystwa gry gruby A. 
z 18 uczestnikami z 25 kwartalnemi ratami po 6 zł. Ta ulubiona grupa zawiera, 
wszystkie w Austryi istniejące losy pożyczek panstwo- 

wych i prywatnych. j 

Po zupełnem wpłaceniu, kwota powzięta za sprzedaż tych losów wedle kursu roz- 
dzieloną zostanie pomiędzy uczestników. Należytość stęplowa za dokument wynosi raz na 
zawsze 99 e. Zaraz po złożeniu B® pierwszej Ewartal- 
nej raty zł. 6 gi gra się na najbliższem ciągnieniu losów z 18364 r. 
«we d. L Marca, losów Rudolfa w d. 1 kwietnia, losów Taskbrulsskich 
(Tyrolskich) w dniu 3 kwietnia, losów I£esglewicza w d. 1 maja. 
Główna wygrana losów z 1839 r. | Główna wygrana losów z 1864 r. 
w d. i września 1871, padłą na Towarzy- w d. 1 września 1870 padła u mnie na 

stwo gry u mnie. kwit wpłaty ratami, 


Bom bankowy Edwarda Fürst, 


Luty 872. z Afiedniu Stephansplatz. 
BEEE E | 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa | 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
iu p. Redyka. = we Lwowie w Składzie mate- 
ryałów aptecznych, i aptece p. Piotra Mikolą= 
secha i w aptekach pp. Berlinerą i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p. 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Man- 
kiewicza,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika ipiessa. 


SŁABOŚCI PIERSIOWA. 
SYROP Z NADFOSFORONU| 
|_| WVAPNA | 


Maszyny do czyszczenia słodu z kłów 


niemniej mąszyny do czyszczenia i gatunkowania zboża dla browarów i słodowni, a by otrzy- 
mać jednakowy słód, dla właścicieli młynów, aby piękną mąkę produkować, dostarcza z za- 
ręczeniem ©. iE>nis, fabrykant maszyn w Speyer nad 
EŁen ema (Bawarya). Prospekta z rekomendacyami próbki oczyszczonego z kłów słodu 


|PP.GRIMAULTETG" APTEKARZY W PARYŻU 


`i (franco). Obydwie maszyny w dwóch rozmiarach są na składzie. 1293, 2-4) ` 


Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. ,Leczy on katary, kaszle i chrypki 
drugoletnie, koklusz, zapalenie gar- 
dra i kanału oddechowego (bronchites), 
nle szczególniej pomyślre sprawia skutki użyty 
przeciwko sTabościom piersiowym (phii- 
sie),i marnieniu czyli suchotem. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i 
potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło- 
wiastej sałaty i laurowych liści P. 
Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzić o wyleczenie katarów i kaszli . zwyczaj- 
nych. | (25-6-24.) 

Dostąć-można w Krakowie w aptece p. Józeta 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów. w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Kedyka,—we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i w _aptecei p. 
Piotra Mikolascha, i w aptekach pp. Berlinera i 
Ruckerą, — w Brodach w aptece p. Michała Kul. 
laka i u p. Franzosa, — w Poznanin w aptece Dra 
Mankiewicza, — w Warszawie w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa. 


Nie do uwierzenia 
ale 
przecież prawdziwe. 
że niżej wymienione 


regulowane zegarki 


po tak 


niskich cenach 


są sprzedawane. 


T iko qlr 10 prawdz. angiel. srebrny zegarek cylindrowy ze szkłem kry- 
y s LU gztałowem, sekundnikiem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z me- 
_ dalionem i kartką poręczającą; lepsze złr. 1%, 14. 

T iko zir 19:50 prawdz. angiel. pięknie w ogniu złocony srebrny 
y s zegarek chronometrowy z podwójną kopertą, pięknie emą- 
liowany, z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczenia. 

T lko zł 15:50 prawdz. angiels. pięknie w ogniu złoceny srebrny 

. zegarek chronometrowy Z pojedynczą kopertą, łańcuszkiem, 
medalionem i kartką zaręczenia. 1 MY. f 
T lko zir l prawdz. angiel, zegarek ze złota talmi, cylinder, najnowszy 
s fason, z podwójnem szkłem kryształowem, przez które widzieć można 
wnętrze, z łańcuszkiem, medalionem i kartką zaręczenia. . : 

T lko złr 14 zegarek ze złota talmi z podwójną kopertą odskakującą, Savo- 

y o nette, z szkłem kryształowem, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 


| PASTA i SYROP 
Nafć p. Delangrenier w Paryżu. 


50 lekarzy szpitalów Paryzkich, pro- 

fesorów Wydziału lekarskiego, poświad- 

czyło skuteczność i wyższość tego le- 

karstwa nad wszelkie inne dla wyle- 

czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 
i ù piersi. 

W Paryżu przy ul. Richelieu 26, — w Kra- 
kowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koro- 
ną w Rynku głównym, —we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha i w cukierni pp. Zmudzińskie- 


medalionem i kartką zaręczenia. i 
T lko łr 17 prawdz. anqiel. srebrny. zegarek anErowy. Zo szkłem kry- 
y Li . ształowem, starannie giloszowany, z łańcuszkiem, medalionem i kartką 
zaręczenia. tą 
angiel. zegarek remontoir Prince of Wales, naj- 
Ty lko złr. 15 lub l grubszego kalibru, ze szkłami kryształowemi; wnętrzem niklo- 
wem, ze złota talmi; zegarki te mają tę korzyść, że nakręcają się bez kluczyka, do każ- 
dego takiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, medalion i kartkę zaręczenia. 


malutki damski zegarek, s:ebrny prawd. złocony, z łań- 
T lko zir 9 15 lub 18 euszkiem na szyję ze złota talmi i kartką zaręczenia. 7 


o i Kosteckiego, — w Warszawie w skła- JH) 
dach mater Rów "dftodznydh pp. Gallego iif T iko zł 13 srebrny zegarek cylindrowy z kopertą odskakującą, grubem 
| k: y F. szkłem kryształowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi. 


Spiesse, — w Poznaniu w aptece p. Dra Man- BĘ 
i I iko złr 29 piękny srebrny zegarek ankrowy na 15 rubinach, z łańcu- 
. szkiem i medalionem ze złota tomi p > R a d 
srebrny zegarek remontoir, nakręczjący się bez kluczyka, Z łań- 
Ty lko zir = 24 cuszkiom i medalionem ze złota talmi. 2 AE 7 
T lko złr 30 do 36 złoty zegarek cylindrowy Nr. 3 z łańcuszkiem ze złota 


talmi, medalionem i kartką zargorania. Ę i i 
; złoty zegarek amkrowy z łańcuszkiem ze złota talmi 
> Ty lko złr. 45 do 20 nodalonom=i kartką zaręczenia. 4 


$ $ złoty damski zegarek z łańcuszkiem ze złota talmi 
> Ty lko złr . 24, 26, 2 medalionie i kartką zaręczenia. i 
` Niemniej: 
Srebrne Łańcuszki do zegarka po złr. 3:50, 4, 5, 6, 7, 8 do 10 złr. 
7 1 «krótkie po złr. 1, 1-30, 1:60, 2, 3, 4, b, 6. 
Łańcuszki ze złota talmi, órigie po zr. 140, 280, 3, 45,6 È T złe. 
Zegarki przyjmują się w zamian. 
j EE” Wszystkie zogark są majlepszej jakości, nie należy je brać za inne ordy- 
narnego gatunku, 
Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą 
będzie każdy obstalunek w 24 godzinach wypełniony, przedmioty nieodpowiednie będą 
| zamienione. — Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. — Cenniki bezpłatnie. 
- A znajdą wielki kó 
| Zegarmistrze, handlujący zegarkami wszejżiego rodzeju na składzie 
bo tylko sprowadzanie z Anglii z pierwszej ręki i wielki odbyt daje możność 
sprzedawania tak tanio. (1318-19-25) 


N. Glaliau. zegarmistrz 
w Wiedniu, Kźrntnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco. 


kiewicza. ('4 5-16) 


(CANABIS INDICA) 
PP. Grimault & Comp. 
Aptekarzy w Paryżu. 

Wszelkie środki aż do tlziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, 
miały za podstawę belladonne, stramonium, ni- | p 
kotynę albo opiam. IE 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niem- $ 
czech, a powtórzone we Francyi, przekonały, że $ 
konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) po- $ 
siadają własności skuteczne do zadziwienia prze- 
ciw tej słabości, jak również przeciw kasziom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zakątarzeniu, 
ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i 
bezsenności. (31-8-24) 

Dostać można w Krakowie: w aptece pp. J. 
Trauczy ńskiego pod Korona w Rynku głównym iw 
aptece pod Gwiazda, i W. Redyka—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. Pio- 
tra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy- 2 
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kul- $ 
laka i p. Franzosa,— w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza,— w Warszawie w Składach mate- 
| ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ford. A ug. 
, Gallego i Ludwika Spiessa. 


CYGARETKA INDYJSKIE | 
| 


Wydawca Stanislaw hr. Tarnowski. i Qzcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


rych odzyskujących zdrowie i zdrowych, nie jest bynajmniej środkiem lekarskim albo tajemniczym; udzieła on bowiem organizmowi ludzkiemu, 
tak wielką ilość soków pożywczych, że przeż takowe natura człowieka tak się zmienia (przez czyszęzenię krwi i soków), iż przyczyny cho- 


< z 

Od czasów Hanemanna i Prysznica nic: nadzwyczajniejszego w dziedzinie nauk przyrodzonych się * i> stało, jak cudowne wyleczenia, które 
zdziałano za pomocą napoju królewskiego. Dawniej przedrwiwał każdy z takich nieprawdopodobnyd 

okpić publiczność na wielkie rozmiary. Fakta jednak dowodzą, że rzeczywiście zjawił się wielki wynalazek, "który zadaje kłam naukom wiado- 
mości lekarskiej od najdawniejszych czasów i który już jako początek nowój ery sztuki lekarskiej iiważać należy, Nie można zaprzeczyć, że dwie 
trzecie części ludności już w młodocianym wieku przez użycie drażliwych środków, jeżeli nie zupełnie się niszczy, to zawsze na całe życie cho- 


i cały organizm ciała ludzkiego rozkładają. Niezliczona ilość cierpiących na gościec, próchnienie kości, syfilityczne choroby, padaczkę, puchlinę, 


środków. Na przekor temu, musi więc wzbudzić podziwienie nowa teorya, która. podaje pokoleniom obronę przeciw nadużyciom lekarstw i zara- 


2 Ta 
n. „ ankrowe o 15 kam. 16 18 p zem potwierdza starodawną prawdę, że przyroda jest najlepszym lekarzem. 
` s » 2 podw. kop. 18—33 p Prawdziwy napój królewski, nawzwany tak z powodu swej doskonałości i przyrządzony z więcej niż stu roślin, będzie w prze- 
5 A p Ang. z kr. szkł. 19-26 s ciągu kilkudziesięciu lat ogólnie uznanym, jako dawno upragniony, prawdziwy uniwersalny środek lekarski. 
x b „ romontosry 38- $0 i (Czyż nie mamy wszyscy jednakowej krwi i czy nie należy wziąść za podstawę we wszystkich tych różnych chorobach mniej więcej jednej uni- 
A > » p zpodw.kop.35—4% shiii wersalnej choroby?) Potrzebujemy tylko zdolnych operatorów, chirurgów, a do pomocy we wszystkich uzdrowieniach naturalnych napoju 
„ dto z kryszt. szkłami 30—36 „ $ krótlewskiegu. ą 

złote R n N. 3 złot.o8 k m.30—36 „ pi Natura chce być tylko popartą w pomocy własnej, mianowicie, przez podanie rozmaitych środków leczniczych, które przedstawia Świat ro- 
» » damek. o 4i 8 kam. 25—30 D i ślinny; dlatego też zawiera w sobie napój królewski więcej niż sto soków roślinnych, a od roku wyrabianym bywa w siedmiu gatunkach, w sie- 
5 5 „ Zo złot. ckrywk. 35—40 y Ñ dmiu rozmaitych mieszaninach, tychże samych soków roślinnych. Gdy jednakże Nr. 1 doszedł do takiego stopnia doskonałości, że Nr. 3.i 4 tyl- 
D 5 „ Omal. z dyam. 38—48 » a ko nader rzadko wyleczenia cokolwiek przyspieszyły, a pacyenci często takowe mylnie pojmowali, przeto wstrzymano .te Nra, ;zostawiwszy nato- 
s >  „ dubelt. o 8 kam.4l=-ć8 „ k| É| miast Nra 5—7, które się w dotyczących chorobach bardzo skutecznemi okazały; należy jednakowoż te Nra dopiero wtedy wybrać, jeżeji 8—12 
z „ ankrowe o 15 kam. 35-44 „ flaszek Nru 1 bez odpowiedniego skutku użytych zostało. Wtedy należy użyć Nr 5 w gośćcu, reumatyzmie także dotkliwych bolach głowy, 
» v „ lepsze złot. okr. 45 Nr 6 w puchlinie brzucha, Nr 7 w drgawkach, takze w padaczce, (epilepsii). Numera te można wprost sprowadzić. 

70, 80, 80, 100--130 , Napój królewski dostarcza naturze także żywiołów przeciw wstrzymaniu i stłumieniu gamgreny (w tym wypadku można napoju kró- 
= 8 „ damskie . . . 40— 48 s lewskiego także zewnętrznie użyć!) ; gangrena zostaje przez takowy wstrzymaną, gangreną rażone ciało zaropieje, a rany prędko zostaną wyle- 
» GRU. Ste POT 0100 3 czone; nawet największe, prawie bez bolów, gdyż zapalenie prędko uchodzi. Nie jest więc prawdą, że postępy w leczeniu, postępom w zranieniu 
5 Ami) 3 30, WU, BSO. p nie dorównają. 

„zpod.kop.110,120150 , We wszystkich lazaretach, także we wszystkich innych zakładach zdrowia, mawet w instytutach ślepych i głucho- 


miemych i w domach waryatów, powinienby napój królewski być urzędownie używanym; bo nawet ślepotę i głuchotę może czasem 


Wynalazca i i wyłącznie jedyny fabrykant napoju królewskiego : 


<w Berlinie Friedrichstrasse Nr. 208. 
Butelka wyskoku napoju królewskiego, wystarcza do 3 butelek wody, kosztuje w Berlinie pół talara, w całej Austryi 1 zł. 50 c. 


] i od. 48, 50, 55 E R $ ` i à 
O są ze s Ary: ścienne 1:50 ©. IE W Mrakowie do nabycia u p. Wiktora Medyka, aptekarza. (401) szło w 31 wydaniu p. t.: «© A 
Reparacyo uekuteczniają się jak najprędzej. É | >„zsosesosoowsosowsooooowowe SSOSYOSOSEOSOGSOWOSOSOSYODSOWYOSO SPSW Der persónliche Schutz, 


3 z „ 220,000 
7 i „ 200,000 
” n 5 U) 150,000 
» s ~, 110,000 


jakoteż oczyszczonego i rozgatunkowanego „zboża (jęczmienia) są gotowe do prz esłania 


R EEEE 


WAWY 


Ð | odrazu uśmierzający migrenę, ból gło. - 
> 8 
D 


JU KRÓLEWSKIEGO! 


ipieniczno-dystetyczne posilenie dla cho- 


wy gwałtowny i newralgię, biegunki 
` i rżnięcie w żołądku, 
ZWANY 


KOTUTRTNA 


_PP,GRIMAULT ETC" APIEKARZYWPARYŻ 


hi rzeczy, myśląc, że zamierzono znowu 


które naruszają kości, krew psują i rozdraźniają 


swe zdrowie do szczętu przez użycie draźliwych 


Jeden Proszek rozpuszczony w łyżce wody o. 
eakrzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmie 
rzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy 
i migreny i do wyleczenia rźnięcia żo, 
radka i biegunki. Sprzedaje się w pudeł. | 
kach zawiarających dwanaście proszków. ; 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Giri. 


WW WAW WADY 


taryałów aptecznych i w aptece p P.otra Miko 
iascba i w aptekach p. Berlinera i Ruckera, 
w Brodach w aptece p. Michała Kaullaka i u p, 
Franzosa ,*w Poznaniu w aptece dr. Nankiewi- 
cza, — w Warszawie w składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gal 
lego i Ludwika Spiessa. i 


CAAA 


KAROL JACOBI 


Znane jako najlepsze dzieło 
o chorobach płciowych, które wy- 


5 VV VVV 


oryginalne wydanie przez 


Laurentiusa, : 
232 stronnie, z 60 anatomicznemi staloryta- 
mi jest zarazem najlepszym doradcą i 


najpewniejszą pomocą w osłabieniu 


u mężczyzn, — nie należy go stawiać na 
równi z tomi niedokładnemi, błędnemi 
wyciągami, jakie pod różnemi tytułami, z 
równie Śmiesznemi jak kłamliwemi wska- 
zówkami, w dziennikach ogłaszane bywają. - 
Należy uważać na to, że każdy egzemplarz 
oryginalnego wydania Laurentiusa 
pięczątką zjego całem nazwiskiem 
jest opieczętowany, nie może więć 
być żadnej pomyłki. '(95-10-12) - 
Tẹ pożyteczną i pouczającą książkę mo- 
ia pro walatd za p adósłanieci 2 złe. 38 G. | 
w Wiedniu przez Księgarnię G&erol- | 
da & Co., Stephansplatz, tudzież przez 
wszystkie inne księgarnie, ` f 


AAAAAAAAAAAAAAAAARAAAAAAR AAK 


PRODUKTA FARMACEUTYCZNE 


z Fabıyki 
p.-NONEFREUIL braci & Co. 
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 


CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do za- 
życia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom. 

MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY'S bar- 
Gzo skuteczna, przyjemnego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw 

_ — ukąszeniu owadów i gadów jadowitych. 

SEIDLITZ - POWDERS z etykietami an- 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj ni- 
skich. (89-58-24) 

W Krakowie w aptece p. Trauczyúskiego, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Skia- 
dach materyałów aptecznych pp. Gallego 

Spie ssa w Warszawie. o 
CIII AWK S 060800000 00080 6 BH 
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GE 


„O oryginalnój paście Pompadour“. 
Ja Wilhelmina Mix 


bębna sry Lasy IE nić utrzymuję a wszystkie dawniej: 
e jako wdowa 6. p. Dra A. Rix sze składy skutkiem futszowania 
dh e za ao jedyną i wyigozma Pasta Pompadour, rozwiązałam. Moja prawdziwa pa- 
va ofe nalei pastyjwopny | OTDI] Takie E EE E T 
c ` . 3 3 

padour, PADA ja tylko znam bezskuteczności zawiedzie i są nadspodziewane. Jest 
© ia jej. aa 4 A 

ac zaa zaa: zwracają się my Piwek ej | 
sta pompadour odtąd tylko w mem pieniądze kie wyrzuty na twarzy, zajady, piegi, | 
mieszkaniu w Wiedsiu Leo: |, . plamy żółciowe i chrosty. Żaręcze-|] 
polóstadt. -gro «Möhren. ez trudność linie jest do tego stopnia pewne, iż 
płody jh, c zk Nr. 62 Za to zaręczam. < w razie: bezskuteczności. pieniądze 
prawdziwa jest do nabycia. ©- : „Się zwracają. Słojik téj wybornéj 
strzegam. od kupowania tych- Przesy lki za pobra asty z przepisem użycia kosztuje 
że u kogokolwiek innego, al- Niem pocztowem. q'złr, 50 e. 
bowiem obecnie ani składu ani filii | (1707-4-6) 


wa- Pisma dziękczynne nie będą ogłaszane. “9E 


a ER E E E N ETEEN EE S A EAN O CADORE 
Specyalne artykuły potrzeb fabrycznych i warsztatowych. 


EA 
Angielskie towary z gumy, gutaperki i skóry do potrzeb technicz= 
mych, węże gumowe; rzemienne, płyty, pierścienie, sznury, tarcze, pufki, pasy do prze- 
nośni z najlepszej rdzennej skóry, rzemienie do wiązania ze skóry bawolej, rzemienie (Con- 
tinuehosen), manchony z najlepszej cylindrowej : skóry cielęcej, Harrisa patentowane łączniki 
rzemienne. Potrzeby dla tkaczy. Daviego angielskie płótno szmirglowe, papier symirglowy 
i szkłowy, amerykańskie zatyczki. Najlepszy olej maszynowy cetnąr po 25 złr. Patentowane 
smarowigło ną rzemienie, angielskie koneweczki na olej i kamfinę. Lieuvaina patentowane 
naczynia szklanne do smarowania igieł, angielskie patentowane szczotki do czyszczenia rur 
kotłoewych, amerykańskie patentowane łączmki łańcuszkowe, amerykańskie patentówane: sprę- 
żyny przymykające drzwi, mastikowy kit metalowy, 'załeca po nader umiarkowanych cenach 
(ETZ TSZYĘEWAKWEJ [eo et mene reana paene erien aa 


Ad. Pollak w Wiedniu, Stadt, Briunerstrasse Nr. 5. 


= Jedyna ajencya i skład amerykańskich i angielskich fabryk. £ (1821-2-3) 
peme 


` 


[PASTA ı SIROP z KODEIN 


Zaden środek nie może i£é w porównanie z powyższym na uśmierzenie naju orczywsżć- , 
6 kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń oddechowych płuc g 
onchites), -nieoceniony w początkach suchot, 1 na irrytacye piersiowe wszel ięgo ii 


rodzaju. ; 
Środek ten dla eudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, | 
| pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez i 
właściwe władze. j | ę Sa. 
j Skład główny w Paryżu u P. BERTHŚ; 26, rue des Écoles; w Krakowie w aptece|P. J. TRAUC> | 
E errena saa oe w aptece P. MiKOLASCH; w Brodach w aptece P. KULLAK ; w Poznaniu $, 


IF 1866- 
q7. WZarACYMN “Wieder 
I nagroda rządowa nag. państwowa 

za siewniki, 200: złe. za siewniki 
DEE E SE S A EEE EE E EA 
CEEE 


mm Siewniki Garetta 


1865 

Peszt 
I nagroda 

za siewniki 


1563 zaleca jako specyalność 1757 
Hawburg fabryka maszyn gospodarskich Wie deń 
wielki srebrny E. E ihn W W 1656 l bu r g u wielki srebrny 
medal; 


medal (Wegry) 
ą zezsga 0 Ilustrowane cenniki w niemieckim i węgier- 
skim języku darmo i opłatnie, 
rh 
1570 HS 7 1 


Grace Znaim, Fett ö 
3 au, Mödling 
I nagroda rzą- medale I klasy 


E 


(2383-4-4) 


dowa 


